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Ubytek ziemi polskiej.
Rzeszów 11. lipca.

Szanowny redaktorze!
Artykuł wstępny w Dzienniku, z czyartjm 

lP.iJ>£S .158 zniewala mnie do przysłania 
Kilku iwag, albowiem poruszony w nim przedmiot 
jest tak ważny i dla przyszłości naszej narodo
wej tak wielkiego znaczenia, iż każdy zastana
wiający się cokolwiek nad położeniem i ogólną 
biedą naszego kraju, musi uważać ratunek w tym 
kierunku za kwestję pierwszorzędną. Własność 
więLsza w Galicji co raz bardziej upada i prze
chodzi w ręce, jak słusznie w owym artykule 
podniesiono, jeżeli narodowi naszemu nie wrogie, 
to co najmniej obojętne. Nie mam zamiaru roz
rodzić się nad przy izynami tego ciągle wzrasta
jącego upadku, bo tkwią one częścią w naszych wła
snych wadach, częścią w okolicznościach dzisiaj 
już od nas nie zależnych i w przeciążeniu po
datkami ; ale chciałem wskazać środki, za pomo
cą których uratowaćby można jeszcze bardzo wielu 
z obywatelstwa ziemskiego.

W artykule waszym zapytujecie, czyliby 
i półki rolnicze , jakoby specjalnie w tym celu za
wiązane, posłannictwa tego spełniać nie |mogły. 
Zapewne, że gdyby większy był u nas duch ofiar
ności obywatelski^ i trwalsze było usposobienie 
narodowe pod względem przeprowadzenia podję
tych czynności gdyby przytem wada wzajemnej 
podejrzliwości nie tamowała, ba nawet nie ubez- 
Władniała tych nie wielu ludzi pochopniejszych do 
czynu, to możeby się znalazły i kapitały dosta
teczne w kraju, ‘a ly  upadających współobywateli 
podtrzymać i urt tow&ć ziemię, jeżeli nie dla 
dzisiejszego częstokroć nominalnego tylko wła
ściciela, to dla jego najbliższej rodziny. Wszakże 
V obec takich danych, z któremi na każdym kro
ku walczyć potrzeba, w obec tak rażącego braku 
zaufania wzajemnego, często może nawet uspra
wiedliwionej o pomocy skutecznej przez spółki 
rolnicze, według mojego przekonania mowy być 
nie może. Należy zatem rozpatrzeć się, czyli w 
kraju nie ma większych sił niezawisłych o ’  na
szych wad narodowych a będących wstanie po- 
dzwignąć tych, którzy jeszcze ocaleni być 
•nogą.

Otóż w tym względzie przedstawiają się wła
ściwie dwie instytucje w kraj a naszym, które 
w tym kierunku bardzo skutecznie działać mo- 
łą i działać powinne. Są niemi Towarzystwo kre- 
lytowe ziemskie i wytworzony przez Sejm Bank 
krajowy.

Gdyby galicyjskie Towarzystwo kredytowe 
aiemskie, pojmowało należycie ważność swojego 
ńtnienia, miałoby w ręku przez udzielanie odrę
bnych pożyczek na prowadzenie gospodarstwa, 
Przy tak rozgałęzionej w całym kraju organiza- 
cyj delegatów, wszelką możność nietylko dawania 
skutecznej pomocy upadaiącym, ale oraz i środki 
d* powściągania wierzyciel nie zawsze rzetel
nych, przoz wprowadzanie własnych sekwestracyj, 
lub też politycznej egztkucji Rozwodzić się dłu- 
żej nad tym wnioskiem byłoby jednak zbytecznem, 
bo do wkroczenia na tę drogę potrzeba większej 
jak dotąd energii w zarządzie tego Towarzystwa. 
Drugim niemniej silnym czynnikiem, bo na po
wadze kraju całego opartym, jest jak powiedzia
łem, Bank krajowy. Jakkolwiek wprowadzenie w 
życie tej instytucji miało na celu ratunek właści
cieli mniejszych posiadłości przed lichwą, to już 
dzisiaj śmiało twierdzić można, że do tego celu 
Bank krajowy wcale nie zdąia, bo zdążać nie 
może i tego celu nigdy nie dopnie; a nawet 
choćby się w jakiejś cządtce przez tak zwane 
pożyczki gminne przyczynił do wspomożenia ludu 
wiejskiego, to jeszcze byłoby bardzo na miejscu 
pytanie; czy nie należałoby pierwej ratować tych, 
którzy są zadłużeni już stosunkowo dziesięćkroć 
wyżej i wystawieni na utratę mienia, to jest 
właścicieli tak zwanych obszarów dworskich

Bank krajowy nie spełni swojego zadania, 
którem jest, wyrażając się eufimistycznie, podnie
sienie dobrobytu kraju, a nazywijąc rzecz po 
nazwisku właściwem — „ratunek z nędzy prawie 
ogólnej*, jeżeli jak dotąd, zajmować się bę 
dzie eskontcm weksli, częstokroć nie pewnych, 
lub udzielaniem kredytu Towarzystwom zaliczko
wym, które wa własnym interesie musi tak do

niosłej poddać kontroli, iż instytucje te na 
samopomocy oparte ubezwładni i przemieniając 
je we własne niejako organa, cały ich żywot sa
modzielny zniweczy, a nawet ustalony już kredyt 
ich w innych instytucjach, znacznie uszczupli. 
Nie odpowie ta instytucja krajowa swojemu zało
żeniu, jeżeli w dotychczasowy sposób postępowi ć 
będzie przy udzielaniu zapomóg rwącym się do 
życia kilku zakładom tak zwanym fabrycznym, 
gdyż takie zakłady, jeżeli są żywotnie założone, 
prowadzone być mogą skutecznie tylko na podsta
wie spółek udziałowych lub akcyjnych, a wszelkie 
sztuczne ich podtrzymywania, jak liczne pouczają 
przykłady, na nic się nie przydadzą.

Na większe Ojorai J Banku krajowego może 
przyjść pora wtenczas, gdy on sam, w pośród ca
łej rzeszy Banków i prywatnych milionerów ustali 
swój byt, czyli kredyt, gdy podjęciem i konsekwen- 
tnem przeprowadzeniem drobniejszych ntere- 
sów okaże, jak pojmuje i wykonywa ratunek 
kraju z nędzy, gdy takiem postępowaniem wy
tworzy sobie klientelę, która nauczy się szanować 
kredyt i pojmie znaczenie potrzeby ścisłego do
trzymywania terminu przyjętych zobowiązań. Chcąc 
zaś dójść do tego, Bank krajowy już poniekąd dla 
własnego istnienia musi wyszukiwać między oby
watelstwem polskiem takich klientów, z którychby, 
ratując z jednej strony ich od upadku,  ̂z drugiej 
w następstwie koniecznem wytworzył niejako pio
nierów dalszych swoich interesów handlowych, 
bądź to produktam; surowemi, bądź też uzyska- 
nemi z tychże przeróbkami, uhy z czasi i prze
szedł w jego ręce także handel krajowy, z którego 
dzisiaj obcy ciągną największą część zysków.

Zbyszewski.

W y d z i a ł  p o w i a t o w y  S t r y j s k i  oblicza 
szkody zrządzone wylewami na drogach powiato
wych i gminnych ogołem na kfrotę 6.941 złr.

W v d z i a ł  p o w i a t o w y ł t z e s z o w s k i  oce
nia szkody na drogach powiatowych na kwotę 
9.191 złr, Wykaz szkód na drogach gmiunych 
obiecuje późuiej nadesłać. .

W y d z i a ł  p o w i a t o w y  Z y d a c z o w s k i  
oblicza szkody na drogach powiatowych i gmin
nych na kwotę 9.024 złr., W a d o w i c k i  na 
4.657 złr. N o w o - S ą d e c k i  na 15.010 złr. 02 ct.

W y d z i a ł  p o w i a t o w y  T r e m b o W e l s k i  
oznajmił, iż szkody na drogach powiatowych 
i — ' mych są nieznaczne, natomiast plony ucier
piały mocno. Bujn e sze zboże po większej części 
wylęgło, zaś' siano i koniczyna zagrożone są ze
psuciem. W ogóle w gospodarstwie rolnem nastą
piła stagnacja, gdyż nawozu nie wywieziono i pa- 
raniny nie przygotowano.

W y d z i a ł  p o w i a t o w y  W i e l i c k i  oblicza 
szkody na drogach powiatowych i gminnych na 
kwotę 7.720 ałr. Cała droga z Dąbia do Kępano- 
wa idąca porzeczem Stradomki, została zerwaną 
i tylko łożyskiem rzeki możebny jest przejazd.

W y d z i a ł  p o w i a t o w y  G o r l i c 1.i oblicza 
szkody na drogach powiatowych i gminnych na 
kwotę 6.181 złr.

W y d z i a ł  p o w i a t o w y  K o s o w s k i  dono
si, że tegoroczne wezbranie wód niewyrządziło 
tam na Jrogach powiatowych i gminnych szkód 
znaczniejszych.

W y d z i a ł  p o w i a t o w y  K o l b u s z o w s k i  
oblicza szkody na drogach powiatowych i gmin
nych na kwotę 9.491 złr., R o p c s y c k i  na 
29.501 złr., S a n o c k i  na kwotę 5.217 złr. 20 ct., 
G r y b o w s k i  na 19.282 złr., a T u r c z a ń s k i  na 
1.319 złr.

W y d z i a ł  p o w i a t o w y  L w o w s k i  donosi, 
że tegoroczna powódź —  prócz mniejszych wy
żłobień, namuleń i zabrania Kilku mostków na 
drogach gminnych, których naprawą Wydział po 
wiatowy się aajął —  nie wyrządziła znaczniej
szych szkód w budowlach publicznych. Natomiast 
dotkliwą klęskę poniosły gminy, położone nad 
brzegiem Pełtwi jak : Kaparów, Zamar: ty nów,
Zboiska. Wylew rzek PeJts , $zczerca Innych 
potoków zamuliły tam najobfitsze łąki i sprzęt 
siana na wpół zepsutego do dziś dnia wstrzymały. 
Nadto w wymienionych okolicach wiele zboża 
wymokło, najbardziej zaś ucierpiały kartofle, 
które w połowie wymokły, lub w ziemi zgniły. 
Wydział powiatowy udał się do Wyd iału 
krajowego z prośbą o wyjednanie u rządu dla

dotkniętych wylewem 200 do 300 cetn. metr. soli 
dla bydła.

Również prosi Wydział powiatowy, aby wstrzy
mano przymusowe ściąganie podatków, a to grun
towego i domowo-klasowegu za 1. półrocze 1885 
r. przynajmniej do września tego roku, w szcze- 
góiności aby nie ściągano tych podatków z wio
sną albo w ciągu miesiąca lipca i sierpnia Ł885 
r., w którym to czasie ludność wiejska zaledwie 
będzie w możności wyżywić się z zarobku. W koń
cu podnosi Wydział powiatowy konieczną potrze
bę uregulowania rzeki Pełtwi, która przy więk
szych słotach zatapia sąsiednia grunta. Podejmy- 
wane bowiem przez Wydział powiatowy od lai 
kilku usiłowania celem zawiązania spółki wodnej 
dla uregulowania koryta tej rzeki, natrafi ały d< 
tychczas na dość zwykły w tak ch razach opór 
stron interesowanych.

Korespondencje.
Przemyśl 12. lipca.

Wydział powiatowy zwołał na dzień wczoraj
szy wiec reprezentacyj gminnych i przełożonyoh 
obszarów dworskich całego powiatu, celem poro
zumienia się w sprawie niesienia dalszej pomocy 
powodzią .dotk ietynj.

Zebtaaie było bardzo liczna; otworzył je wi- 
ce-prezes Rady powiatowej, adw. dr. C z a j k o 
w s k i ,  przemową, w której wezwał obecnych do 
wspólnej akcji z Wydz. powiatowym, obejmują
cym czynności komitetu ratunkowego, który wkrótce 
ma się rozwiązać.

Na przewodniczącego wybrana », ks. kanonika 
G l a z e r a ,  który zdał sprawę z dotychczasowej 
działalności komitetu ratunkowego, wykazał co i 
o ile komitet ratunkowy mógł zrobić, aco jeszcze 
pozostaje do zrobienia, by zapob;edz nędzy i prze
szkodzić w przyszłości powtórzeniu się nieszczę
ścia. To jednak przechodzi siłę -komitetu dobro
czynnego i cięży obowiązkiem na kraju i rządzie. 
W końcu dołączył niektóre uwagi, jakie wśród 
nieszczęścia nasunąć się musiały umysłowi zasa
dami chrześcjańskiemi przejętemu , uwagi wznio
słe, tchnące prawdziwą miłością bliźniego.

Po licznych przemówieniach włościan, z któ
rych jedne kreśliły obraz potrzeb ludności nie
szczęściem nawiedzionej, inne wyrażały gorące 
życzenia, by kraj jak najprędzej zajął się sprawą 
uregulowania rzek, wystąpił z przemową adw. dr. 
M o c h n a c k i ,  wzywając gminy, by niespuszcza- 
jąc się na niczyją pomoc pomacały sobie własne- 
mi siłami i uczyniły to wszystko, co leży w ich 
możności. Następnie zaproponował wnieść prośbę 
do cesarza, aby Sejm jak najrychlej został zwo
łany i by Rada powiatowa przedstawiła Sejmowi 
stan rzek w powiecie z usilną prośbą o regulację 
tychże. W końcu wyraził podziękowanie komite
towi i Starostwu za gorliwą ich działalność.

Adw. dr. C z a j k o w s k i  zaznaczył następnie, 
że to, co rząd dotychczas ofiarował na rzecz po
wodzią dotkniętych, w obec olbrzymich rozmiarów 
klęski jest tak drobnem, iż mimowoli bolesne 
ogarnia każdego uczucie na widok obojętności 
w porównaniu a wielką szczodrobliwością, jaką 
rząd okazał w podobnych wypadkach dla innych 
prowincy;.' Podniósł dalej, iż z powodu wstrzy
mywania regulacji rzek naszych klęska powodzi 
nastąpiła głównie z winy rządu, który w innych 
prowincjach sprawą tą oddawna się zajął, i wiel 
kie na cel ten łoży sumy. Dodał, że mamy prawo 
wymagać równej ofiarności dla nas, jak dla in
nych krajów monarchji i ze obowiązkiem jest rzą
du wynagrodzić to złe, co z jego winy nastąpiło. 
Wniósł przeto, by zgromadzenie uohw&liło w tej 
sprawie petycję do rządu. Wniosek ten, jak i po
przednie, został przyjęty jednogłośnie.

W końcu zgromadzeń ie uchwaliło podzięko
wanie dla komitetu za obywatelską pracę i ofiar
ność. Wiec zakończył się powszechnym okrzykiem na 
cześć ks. S a p i e h y ,  przewodniczącego komitetu, 
ki ry z powodu choroby na zebraniu tern nie był 
obecny

Tego samego dnia odbyło się posiedzenie ko
mitetu ratunkowego. Wysłano delegatów do roz
dzielania kukurudzy w gminach głodem dotknię
tych, w poniedziałek zaś rozdzielaną będzie sól i 
pasza, według wykazów delegatów, wysłanych 
przedtem dla zdan:a sprawy o stanie szkód wyle
wem zrządzonych.

Na tern posiedzeniu złożył sekretarz staro
stw p. 0 1 s ze w s k i, jako członek komitetu spra
wo: danie z czynności swej około spuszczenia wód 
stojących na znacznych obszarach, które spowodo- 
wują niezdrowe wyziewy, a wobec grasującej już 
w Europie cholery, tern bardziej są niebezpieczne 
Czynność zę mozolną i wymagającą fachowej wie
dzy, objął p. Olszewski po odjeździe p. Karpu- 
szki, inżyniera z Wydziału krajowego. Roboty 
nad spuszczeniem wód są w pełnym toku. Kopią 
się rowy i spusty, a ludność miejscowa, skutkiem 
tych robót ma zarobek, wystarczający na utrzy
manie.

W końcu przedstawił p. Olszewski nagłą spra
wę uregulowania Wiszni, rzeczki, której koryto 
jest za wysokie w stosunku do sąsiednich obsza
rów. Ponieważ sprawa ta dotyczy dwóch powia
tów, przeto uchwalono wezwać obydwa Wydziały 
powiatowe, aby odniosły się z tern wspólnie do 
Wydziału krajowego. Drugą sprawę, oczyszczenia 
i uregulowania kanału Bucowskiego, odłożono do 
następnego posiedzenia.

Przemyśl 13. lipca.
>nia 9 bm. odbyło się zebranie Rady powia

towej przemyskiej, celem wyboru marszałka, w 
miejsce ustępującego p. Z. D e m b o w s k i e g o ,  
który w skutek zajść osobistych w łonie Wydziału 
z godności tej zrezygnował.

Wybór ten, wśród smutnych wypadków, jakie 
nawiedziły niedawno powiat, wobec zupełnego 
spiaraliżowania czynności Wydziału, skutkiem we
wnętrznego rozbicia' i ubezwładn enia, w chwili 
wymagającej jak największej sprężystości i dzia- 
łatoości tej władzy autonomicznej, był prawdzi- 
w 1 ważnym i naglącym. Należy się też uznanie 
wiceprezesowi adw. dr. C z a j k o w s k i e m u ,  iż 
dfe tych względów uważał za swój obowiązek, 
tfybór ten jak najrychlej przeprowadzić.

Po zagajeniu zebrania, w którem przewodni
czący podniósł tę nagłą potrzebę wyboru, odbyło 
się najpierw posiedzenie z wykluczeniem publi
czności, celem porozumienia się co do kandydata. 
Jeden z mówców wezwał wszystkich członków 
Wydziału, by dla ułatwienia wyboru i przez 
wzgląd na to, że osobiste zajścia były powodem 
usunięcia się byłego marszałka i rozbicia Wy
działu, złożyli swe mandaty, zostawiając Radzie 
możność, wybrania harmonijnego prezydjum i Wy
działu. Wniosek ten został przyjętym i wszyscy 
członkowie z wyjątkiem dra M o c h n a c k i e g o  
podali swe rezygnacje.

Dr. Mochnacki w namiętnej mowie złożonej 
z oczernień i potwarzy, skierowanych przeciwko 
osobistościom Wydziału, a osobliwie przeciw ks. 
Adamowi S a p i e ż e ,  oświadczył, iż z powodu, że 
stronnictwo zaprzedane komitetowi obywatelskie 
mu, przeprowadzającemu likwidację banku wło
ściańskiego, a mającemu ukrytą tendencję więcej 
zniszczyć włościan, niż dawna dyrekcja, chce 
użyć w swych celach powagi Wydziału powiato
wego, on mandatu swego nie złoży i zostanie w 
Wydziale, „jako ten jeden żandarm, mający śle
dzić czynności i niedopuszczać nadużyć, dążących 
do zgubienia wrościan.*

Na mowę tę ubarwioną jeszcze licznemi fra
zesami, z rodzaju/ tych, które tylko tak długo wy
dają się dowcipnemi, póki nie zostały wypowie
dziane, a które w poważnej chwili potrzeb i nę
dzy ludu, wyglądały co najmniej na rodzaj folgi 
nigdy i niczem nieprzezwyciężonemu popędowi 
utrzymania w ruchu narządów gadatliwości —  na 
mowę tę, jak i na godne jej wystąpienie znanego 
hr. K r u k o w i e c k i e g o ,  odpowiedział ks. Sapie
ha jedną z tych dobitnych odpraw, jakich wów
czas używa, gdy mu szkoda czasu, a przeciwnik 
liczy się do kategorji ludzi, którym odpowiada się 
tylko z konieczności, ze względu na otoczenie.

„Na insynuacje tych panów —  powiedział ks. 
Sapieha —  pomimo wielkiej ich chęci ubliżenia 
mnie, odpowiadać iiie myślę; idą one swą treścią 
pod miarę moich obcasów. Mogą ci panowie dać 
wyraz swej niechęci ku mnie i w sposób, jaki 
najlepiej odpowiada ich pojęciom o przyzwoitości 
i moralności publicznej, w organie swym, niezna
nym wcale z arcydelikatnego tonu, co wstrętną 
pianą i mętem frąci; lecz na tern miejscu i w tak 
krytycznej chwiii, w jaiuejśmy się ta zeszli, dy
skusja osobiita i nad rzeczą nie wchodzącą zu

pełnie w zakres naszego zebrania jest stratą cza
su, droższego dziś dla wielu zgromadzonych tu 
włościan, niż kiedyindziej dni kilka roboczych i 
wydaj i mi się tylko obmyślanym sposobem do niedo
puszczenia dziś wyboru. Jestem więc za tern, by 
kwestję Banku włościan—iego z obecnego posie
dzenia wykluczyć.*

Wniosek ten został uchwalony, poczem 0- 
twarto posiedzenie także dla publiczności i przy
stąpiono do wyborów. Prezesem obrany został ks. 
Adam S a p i e h a  16 głosami na 21. Następnie na 
wniosek pp. Zygmunta i Włodzimirza K o z ł o 
w s k i c h ,  uchwalono wotum zaufania wszystkich 
członków Wydziału z wyjątkiem dra Mochnackie
go i uproszono ich do cofnięcia rezygnacji. Wre
szcie w miejsce ustępującego p. Włodzimierza 
J o u n g i wybrano członkiem Wydziału p. Z. D e m- 
bo ws k ie  go.

Podnieść tu musimy ten wielce pocieszający 
objaw w poutycznem życiu naszego społeczeń
stwa, iż przewrotne dążenia ludzi tego rodzaju, 
jak dr. M o c h n a c k i  1 hr K r u k o w i e c k i ,  nie 
tylko w klasach inteligentnych, lecz co ważniej
sza i u włościan, me mają już żadnego wpływu. 
Dość wyraźnie okazało się to na wspomnianem ze
braniu.

Pominąwszy jnż, że między innymi postawio
ny jako kandydat na prezesa dr. Mochnacki 0- 
trzymał tylko 3 głosy, z których jeden jego wła
sny, a drugi hr. Krukowieckiego, wypowiedział to 
dobitnie jeden z włościan, który w imieniu in
nych oświadczył, że mów takich, jak dra Mochna
ckiego i hr. Krukowieckiego, niechętnie słuchają 
i nie wierzą takim podburzającym mowcom.

Ks. Adam S a p  i eha ,  przy braku zdrowia i 
licznych zajęciach, przyjął wybór tylko wskutek 
usilnych nalegań, i aby położyć koniec wichrze- 
niom, jakich od dłuższego czasu Wydział powia
towy stał się widownią z winy ludzi złej woli. 
Czas zaiste, by Wydział z energią wziął się do 
swych czj nnuści, a tern bardziej wobe^ tego, że 
komitet ratunkowy pow. Przemyskiego rozwiązuje 
się w przyszłym tygodniu i dalsze rzeezy prowa
dzenie odda w ręce Wydziału. Może też wobec 
tego i ci u których jest ciągle na ustach dobro 
ludu, gdy idzie o danie swobody osobistej nie
chęci swojej, zrozumią, że używanie frazesów 
tam gdzie czynów potrzeba, nietylko korzyści 
nie przyniesie ludowi, ale także na nic się nie 
przyda ich celom osobistym.

Pola 9. lipca. 
(W ielkie ćwiczenia floty wojennej. —  Odjazd ce

sarza. —  iluminacja miasta i parku)..
(R.) Cały ranek dzisiejszy upłynął znowu na 

ćwiczeniach eskadry, którym przypatrywałem się 
przez kilka godzin. Ponieważ jednak powiedziano 
mi wczoraj, że o wiele lepiej i wygoduiej będzie 
je można obserwować z lądu niż z morza, pozo
stałem więc w Pola, a około ósmej godziny rano 
wybrałem się do najbliższego w południowo wscho
dniej stronie położonego fortu „Veruda“ , zkąd 
widać było dokładuie tę część morza, gdzie flota 
odbywała dzisiaj ćwiczenia. Wyspa Brioni i prze
smyk Fasaua pozostały daleko na północy, a 
flota odbyła większą część ewolucyj po drugiej 
stronie przylądku, zamykającego port wojenny od 
południowego zachodu.

Znalazłszy się na wzgórzu, pod którem leży 
mała ładua wioseczka „Veruda*, a tuż obok fort 
tego imienia, ujrzałem w dali szereg okrętów, 
których kominy buchały kłębami czarnego dymu, 
ciągnącemi się ku wybrzeżom. Znaczyło to, że 
eskadra porusza się w kierunku przeciwnym, 
wprost na otwarte morze. Umieściłem się w cie
niu jakiegoś wału, stanowiącego fortyfikację przed 
fortem i mogłem za pomocą perspektywy widzieć 
dokładnie wszystkie szczegóły manewrów.

Początkowo płynęła cała eskadra w jednym 
zwartym szeregu. Rozdzieliła się potem celem 
odparcia ataku łodzi torpedowych który był 
równie interesującym jak wczorajszy. Zdała jeszcze 
lepiej można było odróżnić, o ile szybciej poru
szają się te małe szatany od wielkich ciężkich 
okrętów. Tym razem bronił się już nie jeden 
okręt, jak wczoraj, lecz cała dywizja, stanowią
ca połowę eskadry.

Draga połowa, t. j. druga dywizja odpłynęła 
tymczasem jeszcze dalej kn zachodowi, ś po
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Kronika lwowska.
( Parcelacja placu Halickiego. Budowa nowego 
teatru. Cholera i piorun osłabiający wpływ gorąca.

Teorja poeywistów warszawskich.)

Istnieje idocznie we Lwowie małe, ale ce- 
1 iw swoich dobrze świadome stronnictwo, którego 
ideałem jest zabudować miasto tak, żeby w końcu 
morzyło jednę tylko olbrzymią kamienicę i to 

bez podwórza. Krokiem do urzeczywistnienia ta
kiego ceglanego raju jest uchwała Rady miejskiej, 
postanawiająca parcelacię i zabudowanie placu 
Halickiego. Gdzieindziej dla uzyskania powie
trz: 1 miejsca d° swobodniejszej komunikacji,
wy łaszczają i burzą całe kwartały domów; u 
nas dziać się ma wprost przeciwnie i nowe domy 
rtanąc mają tam , gdzie ai.. symetrja, ani żaden 
iuny wzgląd 2a tern nih przemawia, i to w chwili, 
kiedy niektórzy z nas oddawali się błogiej na
dziei, że po zniesieniu kamienicy p. Wajdy i 
przyległej rudery, przybędzie nam przynajmniej 
jeden plac ueco rozleglejszy tutorowie projektu 
parcelacji m0 chcą tego wiedzieć że jakoś nikogo 
nie zbiera chętka do budowania uą w tem miej
scu, bo inaczej przecież już dawno znikłyby były 
lepianki i chlewy przypierające do kamienicy 
mieszczącej komendę placu i ustąpiłyby były

czemuś pokaźniejszemu. Potrwa to więc zapewne 
dość długo, nim nowe parcele zapełu*% się pożą
daną ilością cegieł i tynku, i może całe jedno 
pokolenie patrzeć będzie na nieustającą a owoli 
wlokącą się fabrykę widłuż jedynego chodnika, 
który stanowi komunikację z placem Bernardyń
skim, a zastawiony będzie rusztowaniami, jak 
wszystkie rusztowania lwowskie, zagrażającemi 
odzieniu, zdrowiu i życiu przechodniów. Inaczej 
wszakże być nie może w mieście, gdzie wolno 
jest stawiać trzypiątrowe domy przy ulicach ma
jących zaledwie pięć kroków szerokości, jak u p. 
ulica Lindego.

Dalszym krokiem do kompletnego zaceglenia 
miasta jest projekt budowy nowego teatru w doi 
nej części ogrodu Miejskiego, którego od lat dwu
dziestu ubyła już połowa i który dawniej był 
wielkim park.em, dającym mnóstwo cienia i chło
du i obejmującym trzy stawy, później starannie 
zasypane w celu dostarczenia w lgocJ fundamen
tom i piwnicom sąsieduich kamienic. Budowa, 
drugiego teatru miała się stać nieuniknioną wsku
tek upływania przywileju fundacji hr. Skarbka. 
Przywilej ten — ęrivilegium onerosum —  znie
siony już jest przecież oddawna i nie przeszka
dzał nikomu stawiać nowego gmachu teatralnego 
od lat dziesięciu. Zachodzi atoli ta okoliczność, 
że w istniejącej już obecnie sali skarbkowskiej 
nie ma komu grać ani śpiewać, ani patrzeć słu
chać. W razie wykonania projektu, mielibyśmy 
tedy dwa pustkowia dramatyczne zamiast jedne

go, a prócz tego zaKład drohowyzki byłby pozba
wionym przychodu, jaki ma z najmu dzisieji zę 
sali. Prawda, że sala ta est urządzona bardzo 
po staroświecku i że nie odpowiada potrzebom i 
pojęciom nowoczesnym. Jest przytem za duża, 
co jest jedną z przyczyn opłakanego faktu, że 

adua sztuka me może doczekać się większej 
liczby przedstawień, a w dalszem następstwie ża- 
fiua nie może być wystudjowaną przez aktorów 
Dla śpiewaków i śpiewaczek z nieco mniej silnym 
głosem i mniej zahartowanem zdrowiem, sala ta 
J0st wprost zabójczą. Ma ona jednak tę korzyść, 
ź0 już istnieje i że budować jej nie potrzeba.

7 stanie drugi gmach teatralny, zachodzi oba- 
ra, że naówczas jeden z dwóch przybytków sztu

ki we Lwowie stanie sic gniazdem czegoś bardzo 
tiepożądanego, np. fars niemieckich i innych wi

dowisk, zwabiających głupią gawiedź, przesyco
nych żytium starych paniczów i polujący na nich 
pół-8viatek kiioiecy. Nie godzi się dla takich 
widoków zabudowywać część niewielkiego już i 
teraz ogrodu. Człowiek, który bez potrzeby ścina 
drzewo, jost barbarzyńcą gorszym jeszcze od te
go, który dręczv zwierzęta, i powinna istnieć 
ustawa, nakładająca na niego karę. Koń wyro
śnie za cztery lata, pies za rok, a na takie drze
wa, jakich jeszcze trochę zostało w ogrodzie 
Miejskim, potrzeba czekać wieki

Przednia straż armji baktetjów cholerycznych 
iotrzeć już miała do jeziora Konstancyjskiego, a 
u nas, w mojej części miasta przynajmniej, o ja 

kichkolwiek porządkach i o desinfekcji nic nie 
słychać. Tłumaczył mi pewien funkcjonarjusz ma
gistratu , że do porządne’ „despekcji* potrzeba 
kwasu „karambolowego0, który jest bardzo drogi. 
Nie pozostaje nam przeto n ic , jak prosić nieba, 
ażeby piorun trząsł w te bakterje, tak jak prze
szłego poniedziałku na jedno moje zaklęcie trząsł 
ąiemal w całe miasto. Siedziałem w oknie. Nade- 
Ainą ktoś cierpiący na klawicymbalizm, usiłował 
oddać tonami cierpienia człowieka nawidzonego 

jokrutnemi wzd^iami i ulgę jakiej tenże od czasu 
ao czasu doznaje. „A niech cię piorun trzaśnie 1* 
zawołałem w rozpaczy —  i w  isto e trząsł na
tychmiast z takim impetem, że aż ,  ę rozstrzępił 
na troje i narobił różnego innego bałamuctwa po 
obydwu brzegach Pełtwi. Szkoda, że ze zbytniego 
pospiechu artylerzysta niebieski chybił i nie zgru- 
chotał klawicymbału; ale mam nadzieję, że popra
wi się przy najbliższej sposobności. Co do cho- 
le ry , nie wiem o ile ona jest wybredną pod 
względem form towarzyskich; jeże., jest bodaj 
cokolwiek obraźliwą, nie pow.nnaby nawet za
glądnąć do Lwowa, bo znakomity nasz moralista 
Jan Nepomucen et caetera, nagadał jej już z 
góry niemal tyle grubiaństw, co mnie samemu. 
Ubolewać należy, te niezrównany ten krasomówca 
w skutek wielkiego gorąca zapewne osłabł w swo
im ferworze. Ostatni bryzg jego kipiączki wysy- 
knięty został o sile czterech zaledwie przekupek i 
zamiast „czarnej bandy* gromi tylko jakieś czar
ne kiszki i salcesony, któremi masarze lwowscy

karmią snać zuakomitego moralistę bez względu 
na jego cnoty i patrjotyzm bez skazy. Ztąd też 
zaczęły obiegać różne zatrważające wieści o sta
nie zdrowia szanownego autora. Jedni opowiadali, 
Że w skutek karygodnego niedbalstwa magistratu 
co do zaprowadzenia najnowszego wyn azku Pa
steur^, pokąsać on miał—tj. moralista, a nie ma
gistrat, albo Pasteur, głównego swojego współpra
cownika i kilka innych psów na ulicy Zielonej, w 
skutek czego oddanym został do obserwacji na 
Rtry. Drudzy wspominali coś ze zgrozą o pewnym 
p° qu( obdarzonym tak nadzwyczajną siłą fizyczną, 
że} zatrzymuje jedną ręką za koło, powóz zaprzą- 
guięty czterma końmi. Wielki moralista miał wdać 
lię z nim w konflikt niedyplomatyczny i uledz 
wielkiemu poturbowaniu. Byłoby to okropnością 
gdyby w jeden albo drugi sposób Zjazd literacko- 
artystyczny lwowski pozbawiony być miał udziału 
jedynego li ierala tutejszego, który według opinji 
w* szawskiego Przeglądu Tygodniowego godnym 
byłby zasiadać na jednej ławce z redaktorami 
tego pisma. Dla wiadomości czytelników galicyj
skich niechaj służy to, że Przegląd Tygodniowy i 
Prawdę łączy dziwny stosunek. Zdarza się cza
sem, że wesoła jaka dama z wielkiego świata, za
maskowawszy się, tańczy na reducie walca ze 
swoim fryzjerem, którego oczywiście nazajutrz nie 
przypuściłaby do swojego towarzystwa ani nie po
zdrowiłaby na ulicy. Podobnie też Prawda w te- 
orji kankanuje z Przeglądem, ale w praktyce go 
nie zna. Jan Lam.



DZU5NNUŁ POLSKI.

skońezonym ataku łodzi torpedowych, obiedwie 
stoczyły ze sobą formalną bitwę morską. Jedna 
napadała, druga broniła się, a manewr ten dwu
krotnie został powtórzony. Oddalone poprzednio 
od siebie, obwiedwie dyi zje zbliżyły się tak, iż 
zdała zdawały się tworzyć jedną całość. Dopiero 
teraz zaczęła się strzelanina- Na długą chwilę 
zniknęło wszystko w obłokach białego dymu, 
z którego raz po raz wyskakiwały snopy ognia. 
Strzały padały w takiej ilości, i a taką następo
wały po sobje szybkością, iż pojedyi' 3zo zaledwie 
je można było odróżnić. Wszystko zlało si s w je 
den huk, podobny do długiego nieustającego gro
ma, od którego drżały wybrzeża.

Dwukrotnie ścierały się tak obiedwie dywizje, 
a potem zawsze rozdzielone, popłynęły jeszcze 
dalej na morze, tak, że je ledwie było widać na 
widokręgu. Resztę manewrów już nie widziałem, 
gdyż tymczasem słońce zajrzało do mego schro
nienia i wkrótce zmusiło mię do odwrotu. Paro
wce, które wiozły ciekawych na morze, przybyły 
w godzinę później do portu. Około godziny 3ciej 
z południa cała eskadra, „Miramare" na czele 
Wpłynęła do portu.

Tymczasem przez cały dzień czyniono w inie 
ście przygotowania do iluminacji. A zaledwie 
zmierzch zaczął zapadać, zabłysły tysiące swiate 
i różnokolorowych lampionów na wszystkich mo 
żliwych punktach. W arsenale przygotowano łódź 
galową w kształcie pawilonu, z samych białych 
błyszczących lampek złożoną, która około pół do 
9tej odbiła od brzegu, ażeby przewieźć monarchę 
z jego jachtu na brzeg, gdzie od godziny sta 

sjregotowiu pociąg dworski. Zaledwie cesarz 
/siadł na ten płynący statek ognisty, na ma

sztach i rejach wszystkich okrętów, stojących 
w porcie, zabłysło niezliczone mnóstwo ogni ben
galskich. W porcie zrobiło się jasno jak w biały 
dzień. Trwało to aż do chwili, kiedy pociąg 
dworski ruszył z miejsca, żegnany okrzykiem tłu
mnie zebranej ludności. Towarzyszył m '.oddział 
straży ogniowej z pochodniami, Towarzystwof we 
teranów z muzyką i muzyka marynark T  tej 
chwili odbiło od brzegu kilkadLosiąt łocfei] sp ój
nych w lampiony i różnokolorowe ognie, które 
odprowadziły pociąg, płynąc wzdłuż brzegu za
toki. Tutejsze Towarzystwo muzr^ine przystroiło 
również dwie wijlk, 3 łodzie, które wyglądały jak 
dwa zamki z kolorowego światła. Na jednej pły
nęła muzyka, na drugiej chór męzki, wykonując 
naprzemian rozmaite utwory. Cały port wyglądał 
w tej chwili jak część jakiegoś kraju zaczarowa
nego. Cała Riva pływała w różnokolorowem świe
tle, a w wodzie zatoki łamały i odbijały się blaski 
niezliczonych łodzi, kołyszących się pod jedno
stajnym ruchem wioseł. Szczególnie imponujący 
widok przedstawiała t. z. „ arena, • czyli mur, ota
czający niegdyś rzymski amfiteatr, oświetlony 
wewnątrz stosami płonących gałęzi sosnowych. 
W ogóle trudnci sobie wyobrazić coś piękniejszego 
nad dzisiejszy wieczór w Poli

Do późna w nocy —  a bije właśnie godzina 
dwunasta, gdy to piszę —  płoną światła we wszy
stkich oknach, a miasto żyje i rusza się, jakby 
w dzień świąteczny.

Obchód jubileuszowy bł. Jana 
z Dukli.

Wczoraj w niedzielę zrana rozpoczęła się, 
według ogłoszonego przez nas programu, ta wiel
ka koscielno-narodowa uroczy jtość. Już od soboty 
powiewają ze szczytu wieży ratuszowej sztandary 
w kolorach miasta, zwiastujące niezwykłe święto, 
w którem 8dniowym obchodem bierze udział sto
lica, a z n:ą kraj cały.

Z wczesnym rankiem poczęły się roić i gru
pować tłumy publiczności od Rynku wzdłuż ulicy 
Halickiej, placu Marjackiego i Halickiego aż do 
kościoła Bernardynów, przed którym o godzinie 
7 wystąpił z kazaniem ks. J e z i e r s k i , a o go
dzinie 9tej ks. P o d h o r s k i .

W dziedzińcu ratuszowym zebrały się repre
zentacje stowarzyszeń, korporacje rzemieślnicze, 
handlowe i przemysłowe. Radni miasta wystąpili 
w świątecznych strojach narodowych.

Radny J a ś k i e w i c z  i p.Alfred B o j a r s k i ,  
obaj w kontuszach, pełnią funkcje aranżerów. 
U wchodu do ratusza dwa plutony ochotniczej 
straży ogniowej. Jeden pluton udał się już przed 
tem do kościoła 0 0 . Bernardynów, aby ks. Cze
sławowi B o g d a l s k i e m u ,  mistrzowi ceremonji, 
być pomocnym w ustawieniu szpaleru z bractw, 
które nadciągnęły właśnie z chorągwiami i fere
tronami nietylko ze wszystkich parafij lwowskich, 
ale i okolicznych.

Godzina pół do lOtej uderza na ratuszu. Ko
menda.* baczność! Pierwszy pluton straży ochotni
czej stanął do pochodu. Za nim kapela „Harmonji* 
w paradnych mundurach ułańskich.

Tuż za Harmonją kilkanaście młodzieży pod 
godłem „ Skała.* Jest to stowarzyszenie czeladzi 
rękodzielniczej katolickiej. Za nimi reprezentacja

Tu p. prezydent złożył wotum gm iny; w pół
kole stanęli radni, a na prawo ugrupowała się 
deputacja uniwersytetu lwowskiego, rektor z dzie
kanami fakultetów w łańcuchach złotych i z ber
łami.

Ks. prowincjał od ołtarza przemówił serde
cznie do reprezentantów gminy, porównując dzień 
13. b. r. do analogicznej uroczystości w r. 1648, 
odbytej przy udziale senatorów Rpltej. Im eniem 
zakonu dziękując za wotum, przypomi Lał, że w 
r. 1634 król Jan Kazimierz złożył podobny dar 
u trumny bł. Jana z Dukli —  i sławiąc religijne 
go ducha, przejmującego obywatelstwo lwowskie, 
pobłogosławił miastu, a zarazem] udzielił bene- 
dykcji wieńców'

Wniesiono^ przed ołtarz chorągiew, którą kon
went sprawił tia. gi miątkę 4-wiekowej rocznicy. 
Na tle z adamaszku pąsowego odbija postać klę
cząca w obłokach bł. Jana Dukana, modlącego 
się za całość i “nietykalność stolicy. Nad głową 
świeci złoty nagis:

Błogosławiony Janie z :Dukli, 
a spodem dokończenie prośby f-

Mód? się za wami!
Na wezWanie ks. pćoWięcjała całe gremjum 

Rady stanęło do chrztr ^chorągwi i nastąpiło jej 
poświęcenie

Repreząp^jacja uniwersytetu zajęła miejsca 
w stallach, ] azydent \, osobnym, klęezniku na 
prost wielkiego^ ołtarza,? £  fridni -w krzesłach. 
Z ramienia rudziało:, krajowego marszałek Z y- 
b l i k i e w c z  feagął kłę<Sznik na prarwp od pręż • 
denta, a członkowie "Wydz&łu pp P Fe t rcu ski ,  
Smo l ka ,  W e f̂̂ ę ś z c z y/ń s k i ij> H o h  a"'i 1 
na prawo od ołtarza i p o5 \sperges*-'' wyszedł 
z sumą ks. biskjg)^ M o r rwSS k i ; póśrod 1‘ 'znej 
asysty. 1 « r  < _ ’* J  ' . - -

Podczas sumy- śpiewkW mszę „Eńtnia, “ która 
już prsfedtem w chwili zM:':̂ eJua się ppchodu pod 
kościół, powitała go kantatą? z trybuny, ustano
wionej pod murem ogrodu bernardyńskiego. Od
śpiewano Wagnera „Chór pielgrzymów."

Wszystkie kurytvze, prowadzące do zakry . 
stji stały otworem i t im licznie księża słuchali 
spowiedzi. Komunikowano zaś pod gołem niebem 
na placu przed kościołem w obliczu wszystkich 
pobożnych. /

Za pośrednictwem prezydenta miasta p. W. Dąbrow
skiego, urzędnicy i straż akcyzowa przy administracji 
niestałych dochodów m. Lwowa, a mianowicie : rogatka 
żółkiewska złr. 8*43, rogatka łyczakowska 7'70, 
rogatka sichowska 4*60, rogatka stryjska 2*30, ro
gatka wulecka 2*70, rogatka, gródecka z obu dwor
cami kolejowemi 16 25, rogatka janowska 8 30, ro
gatka zamarstynowska 3*90, oddział straży wewnątrz 
miasta 5'81, biuro administracji 610, razem 66*09. 
Amelia Andrzejowska 2, H. A. 2 ; za pośrednictwem 
Kurjera Lwowskiego: E. A  60 ct., ks. Rychlik 6, 
M. A. 5, W. J. 5., razem lb 60.

Ogółem wpłynęło do dnia dzisiejszego do kasy 
Banku krajowego złr. 38.095*44.

Kolonje wakacyjne. Dowiadujemy się ze Stryja, 
że pp. profesor Kosiński, kupiec Kosterkiewicz i 
adwouat dr. Popiel zajęli się urządzeniem obiadu na 
dworcu stryjskim dla kolonji chłopców, która tamża 
we środę w południe przybędzie; dla dziewcząt zaś, 
które na obiad zdążą już do Lisowic, przygotowano 
przekąskę na dworcu stryjskim. Bardzo pięknym i 
z wielu względów pouczającym jest fakt następujący, 
który nam komitet zakomunikował. Oto w sobotę o- 
trzymał dr. Gerstmann następujący telegram z Syno- 
wódzka wyżnego: „Nyni wertajuczy z Uhorszczyny, 
wyczytawjem w Dnewnyku, szczo kolonja wakacyjna 
udaje sia na Hutu czerez Synowudzko Wyżne, misce 
moho obytałyszcza. Ośmiłaju sia proto tahowu do 
sebe na pidweczirok zaprosyty. Roman Tyszownyckij. 
Ten, co tak serdecznie zaprasza dziatwę do swego 
obejścia, jest bojkiem, znanym w całej okolicy stryj- 
skiej z 'wielkiego majątku,- zarobionego na handlu 
,'wjgięrską bryndzą. Dr. Gerstmann przesłał natych
miast do p. Tyszownickiego telegram w języku ru
skim tej; treści„Zaproszenie na pidweczirok pryj- 
mttju-i serdeczno diakuju iiheneir kolonji wakacyjnoj.“ 
Piękny ten przykład sławiańskiśj gpścrhnośei powi
nien by, zndleźó naśladowców także w innych sferach 
'i pobudzić ofiarn iść dla kolonjj wakacy nych. Przy
pominamy jósźcąe interesowanym że kolonia dzie
wcząt; i, pierwszą serja kełpdji chłopcóv ''stawić się 
ma w*, środą rjtao przed ^gotfzipą-.6tąv.na- placu Jło- 
Wym'; kto się7 spóźni, Jeą* n?V pgjetfeie» /  Podajemy 
także, adres/dla -odzicójf, Ąt^rzy -do^sweU dziatwy 
zechcą ‘ listy pisać. Do, kolonjf dziewcząt * - Lfsow^e 
poczta Morszyn; do kolonji fclikpcóf 
Koziowa,

Towarzystwo pedagogiczne?

utcr- noomtap

Nabożeństwo skończyło ę o godzinie 1. w / towarzystwo pedagogiczne.^ /uwaj 
południe. Wszyscy zaproszeni udali się do za- rozescy pp. Jan Hr uz i k  z KladnaM" Józef Kojh.er 
krystji i tam począwszy od ks. biskupa wpisali) z Roudnicy, przybędą we środę 16. bm. fieczorem 
swe nazwiska do książk. pamiątkowej. pociągiem pospiesznym krakowskim do Tarnowa, aby.

O godzinie pół do 2. rozpoczął się wjednyi 
z krużganków na I. piętrze klasztoru obiad dl 
honoracjorów duchownycL i świecki h. Na nic 
szporach miał kazanie ką, Ląetus O l s z e w s k  
a wieczorem o godzinie 7. ks.- B o g d a 1 s k i.

Z toastów wzniesionych podczas obiadu za 
sługuje na wzmiankę toast' ką. Golichowskieg 
na cześć prezydenta i reprezentacji miasta.

O zmroku zajaśniała r iasto iluminacją. 
Wielce ofektownie była oświeć mą statua bł. Jana 
Duklana.

wziąć udział w walnem zgromadzeniu Towarzystwa 
pedagogicznego. iDbaj ci nauczyciele są delegatami 
takzwanego „Tftrednicke spolku jednot ucitelskich" 
w Czechach, i są wysłani przez centralny zarząd 
związku towarzystw nauczycielskich czeskich, aby na 
naszym zjeździe pedagogicznym być tłumaczami sym 

Al patji nauczycielstwa czeskiego dla spraw naszego 
X szkolnictwa^ D .uradujemy się, że komitet lokalny

stowarzyszenia „Gwiazda* z chorągwią, potem
młodzież handlowa, a dalej w odstępach stowarzy
szenia Budowniczych, Bednarzy, Blacharzy, Cu
kierników, Fryzjerów-perukarzy i golarzy, Intro
ligatorów, Kowali, Kominiarzy, Krawców, Malarzy, 
Piekarzy, Rymarzy, Rzeźników, Szewców, Szyn- 
karzy, Ślusarzy, nakonieo Stolarzy.

Przedziwnie malowniczy był to widok. 
Każda grupa z chorągwią Stowarzyszenia, a tuż 
za chorągwią tablica z napisem Stowarzysze
nia w wieńcu z żywych kwiatów, którego wstęgi 
różnobarwne nieśli starsi w sutych strojach pol
skich.

Za stowarzyszeniami Rada miasta Lwowa, 
in corpore z prezydentem Wacławem Dąbrow
skim na czele, ubranym w skromny czarny kon-

K R O N I K A .
Lwów dnia l i .  Hyca.

Wfadomośoi osobiste. P. Jo^kascb  i o ć h ,  
wiceprezydent krajowej dyrekcji skarbu, wyjechał na 
kilka tygodni do kąpiel. —  Władysław Rapacki ,  
zmarł onegdaj we Lwowie, w 56 roku życia. — 
Ignacy W ó j c i k i e w i c z .  obywatel i rę/oa ja. Kpa-, 
kowa, przeżywszy lat 60, zmarł i.,1 1 . b m . —  P 
Józef Henryk K a l l e n b a c h ,  rodem z Kamieńca, 
otrzymał na uniwersytecie Jagiellońskim stopień do
ktora filozofji. —  Pani H o f f m a n o w a ,  artystka 
teatru krak., udała się za urlopem na kilkotygc- 
dniowy pobyt do Wenecji, do kąpiel morskich. — 
Stefan Zazula ,  naczelnik urzędu cłowego w Wę
grzech, zmarł tamże d. 10. bm. —  Uczony R e n a n  
otrzymał krzyż komandorski legji honorowej.

Kalendarz. W t o r e k :  Rozesłanie Apost. Wschód 
słońca o godz. 4tej min. 21, zachód o godz. ?mej 
min. 47.

Kalendarzyk myśliwski. W lipcu polować można: 
na kozły, ptactwo błotne i wodne w ogólności; od 
15. lipca także na przepiórki i dzikie gołębie.

Nędza wyjątkowa. Dla Artura B. złożyli pp.; 
Wiktor Krzeczunowiez 1 złr., E. B. z Sorok 3 złr., 
które doręczono.

Wycieczka do Zimnejwody, ursądzoha wczoraj 
przez młodzież akademicką na korzyść dotkniętych 
powodzią, udała się pud każdym względem. Pierwsza 
to niedziela tego lata, w której dopisała pogoda; to 
też od południa do godz. 5 zdążały tłumy publiczno
ści pieszo, tramwajami, jednokonkaHai, fjakrami i wła- 
snemi ekwipażami na dworzec kolei Karola Ludwika, 
zkąd 4 pociągi u niezwykłej liczbie wagonów prze
wiozły przeszło 2000 osób do Zimnejwody. Stosownie 
do środków miejscowych , jakiemi ta Wilegiatura roz
porządza, powiodło się zupełnie młodzieży urządzenie 
festynu, któremu przygrywały dwie muzyki. Zabawom 
a nawet tańcom oddawała się młodzież, rozrzucone 
po losie grupy używały przechadzki i wonią szpilko
wych drzew nasyconego powietrza, a u potrzebach 
ciała pamiętały baraki restauracyjne. Bazary pań nie
złe robiły interesa, a już na miejscu obliczali komi
tetowi dochód brutto na 600— 700 złr. Powrót do 
miasta odbył się trzema pociągami i całym szeregiem 
przepełnionych wozów tramwajowych.

Wycieczka do Zimnejwody członków Tow. pra
wniczego, odbędzie się we środę d. 16. bm. o godz. 
Bej po południu zwykłym pociągiem kolejowym; po
wrót o godr 9 ‘/i- ^  razie niepogody w następną 
środę 23. bm. Członkowie, którzyby przypadkowo za
proszenia nie otrzymali, raczą to ogłoszenie uważać n|e 0bu narodowości kraj’ ńasz z a m ie s z k u ją c y c h ,  bo
jako zaproszenie. pismo nasze takieihi rzeczami się nie zajmuje. Słowa

  „.„„w,  j   , , -------f  Rektorat Politechniki(Ugłasza konkurs do końca toodobne stały się u nas wprawdzie komunałem, a e  w
tusz i takiż żupan, a obok niego radny Gołąh/ ? r̂*’ celem obsadzenia posady^ystenta przy niniejszym wypadku zostały niefortunnie zast sowane.
z Łyczakowa —  niosący na wezgłowiu wienieć a 6 rae technologji chemicznej w ttfejsnej Szkole I Qwa nieszczęśliwe wypadki —* pierwsze i daj
srebrny —  wotum antiąuo more, jak bywało m  p0 ltec«ucznej. Posada ta, do której przywiązane jest Boże, ostatnie —  poprzedziły otwarcie kolei Nowo-
czasów proconsula grodu JWPana A n c a o w -  Ŵ .na^ °  zenie w kwocie rocznych 600 złr., będzie bielickiej We środę po południu obok stacji Bojany,

bł. Jan\ ^ ^ r n ; k f ei8 8 T ef T  profesor6w na oi 1. pa-y w chwili puszczania w rnch pociągu mateijałowego, 
ździernika 1884 po koniec wr,Pi„ io , « « «  7 gpadł 2 / 0, u jeden a do2orców robót. Koła .agonu

przeszły mu przez nogi, a osie pokaleczyły pierś tak

sk i e go ,  wotum przeznaczone na ołtarz « .  1QQ/I - , -   - -  —
Duklana. > id2l0rn,k 1884 P° koniee września 1886. .

Reprezentację miejską oddzielał znowu plu- \* Konkursa. Ministerstwo wojny ogłosiło konkurs
_ j   •  1 i * * i  , i , .  . f\AOOiiT monintlloATTina JIa _ton straży ochotniczej od zastępu publiczności, 

która gęstym orszakiem towarzyszyła wspaniałe
mu pochodowi.

W ciszy minęła procesja kościół archikate- 
dralny, aby nie przeszkadzać nabożeństwu; do1 
piero w ulicy Teatralnej kapela zaintowała ra 
źnego marsza krakowskiego. Cały plac Marjacki 
był przepełniony tłumami, a na Halickiem już 
trudno się było przecisnąć. Tak defilował pochód 
aż pod kościół OO Bernardynów, gdzie u drzwi

na posady manipulacyjne dla wysłużonych podoficerów, 
tudzież wykaz opróżnionych miejse z rozmaitych fun- 
daeyj wojskowych. W Galicji są do obsadzenia: I. Trzy 
posady żurnalistów tabularnych przy sądzie kraj. we 
Lwowie, z wynagrodzeniem dziennem 1 złr. 30 ct. 
Termin podań do 25. bm. do prezydjum sądu kraj. 
we Lwowie. U. Posada asystenta cłowego przy gai. 
urzęd. cłowych, z płacą 600 złr. i dodatkiem akty- 
walnym. Termin podań do 2. sierpnia br. do kraj. 
dyrekcji skarbu we Lwowie. O bliższych warunkach

wielkich ks. prowincjał G o l i ć  ho  w s k i  z ducho- konkursu z rozmaitych fnndacyj wojskowych, dowie 
wieństwem zakonnem w ornatach oczekiwał Re- daieć się można w IV. biurze magistratu, 
prezentację mi jską, i wp wa,dz ł środ_em sapa- Ola ofiar powodzi. Wykaz XVII. składek, które 
j * /  a4 “ °  presbyterjum przed wielki ołHra, nie- wpłynęły do kasy Banku krajowego na ręce naczel- 

0 Wł$zp pięknie odnowiony. pego <?vrektora ł igoż Banku, p A. Wrotnow°kiego

tarnowski oczekiwaA będzie na dworcu przybycia go
ści ze stron dalekicnt którzy przybywają, aby zama
nifestować serdeczne \czucia, jakie nasi pobratymcy 
dla nas żywią.

Przeniesienia i mianowania. '.iPifi namiestnik 
przeniósł praktykantów konceptowych ̂ Namiestnictwa 
Edwarda Czermaka z Namiestnictwa do Białej, dr. 
Feliksa Wojnarowskiego: z Białej. do Namiestnictwa, 
Antoniego Mrarincsics; z Namiestnictwa do Jasła, 
Włodzimierza Krynickiego z Jasła do Dąbrowej i 
Stanisława Dobrowolskiego z Namiestnictwa do Rude^ 
Prezydent sądî  :raj«wego wyższego w Krakowie za
mianował kaneelistan przj f  sądzie krajowym w Kra
kowie: Karola Micha._ego, Ucelistę przy sądzie po
wiatowym w Głogowie, i Józefa Wiatra, sierżanta 
obwodowego przy starostwie w Wieliczce.

Ministerstwo sprawiedliwe ści zezwoliło na za
mianę miejsca urzędowania notarjuszowi Aleksandrowi 
W i s ł o c k i e m u  w Tarnowie i drowi Bronisła 
wowi B r z e s k i e m u  w Dębicy i zamianowało 
pierwszego nota rjuszem w Dębicy, drugiego w Tar
nowie.

Adjunkt sądowy Teofil G i e b u ł t o w s k i  
w Nowym-Sączu został mianowany sędzią powiato 
wym w Krynicy, adjunkt sądu powiatowego w Ży
wcu Stanisław L u b i c z  G ł ę b o c k i  adjunktem 
Nowym-Sączu. Adjunktami mianowani zostali auskul- 
tanci : Jan Z b o r o w s k i  w Żywcu, Józef Suł 
k o w s k i  w Strzyżowie idr. Teofil M a t u s i ń s k i  
w Rozwadowie.^ Adjnnkt sądu powiatowego Ignacy 
S l e b o d z i ń s k i  przeniesiony został na własne żą
danie z Rozwadowa do Niska.

Stopień magistrów farmacji na uniwersytecie 
tutejszym otrzymali dnia 11. i 12. b. m. pp.: Gu
staw A d a m  ze Lwowa, Ludwik B u g n o z Rze
piennika , Adolf F r a n z o s  z Brodów, Gustaw 
Gazda  ze Stanisławowa, Jan H a s z c z y c  z Mo
stów Wielkich, Marceli Wilhelm K a r c z  (słuchacz 
filo*ofji) z Jarosławia, Karol KieTawa z Jastrząbki 
Nowej, January K u r c z a b i ń s k i  z Glinek, Natan 
S p i e g e l  z Żółkwi, Leonard S t y b e r  ze Lwowa, 
Stanisław W o l a ń s k i  z Krakowi

Kurs wakacyjny gimnastyki dla młodzieży o- 
twiera Wydział Towarzystwa gimnastycznego „Sokoł". 
Ćwiczenia odbywać się będą trzy razy w tygodniu: 
w poniedziałek, środę i piątek od 6ej do 7ej godziny 
wieczorem. Zgłoszenia przyjmuje kancelarja Towa
rzystwa. ulica Kurkowa 1. 7 dnia 14. i 16. b. m. 
po 6ej godzinie wieczorem.

Ź Krynicy odebraliśmy telegram, zaopatrzony pod
pisami wielu poważnych osobistości, a zaprzeczający 
doniesieniu naszego korespondenta, jakoby jubilat ks. 
Żegiestowski należał do stronnictwa moskalofilskiego. 
Prostując chętnie tę wiadomość, dodajemy, że polegała 
ona widocznie na mylnej informacji korespondenta, nie 
była jednak ani tendencyjną, ani o b l i c z o n ą  na waśnie-

nieszczęśliwie, że chorego musiano natychmiast od1 
wieść do szpitala. Tegoż samego dnia wykoleiła się 
na tej linji lokomotywa szutrówki, w skutek nakła
dzionych na szyny kamieni. Wypadku nie było ża
dnego. Sprawdzono, iż kamienie podłożyli pastuchy 
bydła. ( Gas. Pol.)

Śmiertelność we Lwowie. W tygodnin od 29. 
czerwca do 5. lipca wynosiła ilość zmarłych 31 płci 
męskiej, 26 żeńskiej, razem 57. Średnia dzienna 
śmiertelność 8*1, śmiertelność nczna 25. 7 na 1000 
mieszkańców. Zmarli na: dyfterję 3, krztusiec 1, du
rzy cę brzuszną 1, gruźlicę 12, zapalenie przewodu 
oddechowego 9, biegunkę 1, zapalenie kiszek 1, 
śmiercią gwałtowną 2, na inne rodzaje śmierci 27. 
Zmarło w domach karnych płci męs. 1, *"ńsk. 1.

Wypadek. Pod tym tytułem zamieściliśmy w 
piątek wiadomość o wypadkuiAaki wydarzył się 
murarzowi zajętemu przy budów  kamienicy przy 
ulicy Kleina. Dziś otrzymaliśmy pismo, które przed
stawia tenże sam fakt, jak następuje.

„Murarz potrzebujący przejść na drugi koniec 
rusztowania ligo piętra, chciał się z blacharzem sto
jącym na rusztowaniu rozminąć w ten sposób, że 
oparłszy się dość silnie o gzyms, usiłował przejść 
tuż obok niego. Wtem gzyms się obłamał, skutkiem 
czego murarz spadł całym ciężarem na rusztowanie 
Igo piętra, które jednak nie złamało się pod nim, 
(co dowodzi, że nie było ani wątłe, ani też deski 
nie były ciężkie), a straciwszy przytomność, nie był 
w stanie utrzymać się na niem i spadł na ziemię tak 
szczęśliwie, że stłukł sobie tylko jeden bok i rozciął 
skórę na głowie. Spadając chwytał się desek i ściągał 
je za sobą, w skutek czego pospadały także naczynia 
z wapnem. Drugi murarz i blacharz przestraszeni 
tym wypadkiem, wiedzeni instynktem zachowawczym, 
uczepili się drabin, po których zeszli szczęśliwie 
na dół- Stanisław Bieczyński.

Z Łyczakowa donoszą nam, że jedna z loka
torek domu, gdzie się mieści szpital dla położnic, 
przez cały dzień dręczy chore kobiety grą na for
tepianie. Nie wątpimy, że Zarząd szpitala uwolni nas 
od powtórnego notowania podobnej skargi.

Zamach samobójczy. Wiktor G kwieskowany 
starszy strażnik skarbowy, żonaty, ojciec pięciorga 
dzieci, zrozpaczony nędzą domową z powodu braku 
utrzymania, skoczył w piątek po godz. lOej z wie
czora w zamiarze samobójczym do stawu Pełczyń
skiego, lecz dzięki czujności tamtejszej straży kąpie
lowej został ocalony od śmierci - /

Gradobiciem nawiedzona., -wosfaty w ostatnich 
dniąch gminy powiatu skałackiego.:; Supranówka, Ro- 
sochowaciec; My słowa, Eleonorówk-irOkno, Podlesie i 
Mazurówka. Likwidacja szkódvf zpstała zarządzoną.

Piorun w gminach powiatu jaworowskiego Bru- 
chnalu i Wierzbianach, spalił dwa nieubezpieczone 
domy włościańskie, a w gminie Kołodziejówce, w po- 
wieci( skałackim, stodołę jedąSgo z gospodarzy ze 
.Zbożem, również nieubezpieczoną.

- Wykaz inspekcji dyrękcjl policji z d. 12. lipca. 
gKradziono Mikołajowi H. z igarek srebrny wartości 
TB złr.j pani S.- złoty damski zegarek z niklowym 
łańcuszkiem wart 45 złr. pani E. P. bieliznę, panu 
G. F srebrny zegarek 'f'metal. łańc. wart. 12 złr., 
panu E. D. surdut uniformowy z zielon. wyłogami, 
bluzę,/spodnie letnie i tytpnierkę, w łącznej Wart. 
30 złr., a itarji U. pulares z kwotą 20 złr. — Zna
leziono chustkę siwo-czarną i torbę ręczną z rozmai- 
temi rzeczami. — W komisarjacie dzielnicy I znaj
duje się zbłąkane łoszę maści płowo-gniądej.

schvzmatycki postawiony przez gr. kat. parocha. Próci 
tego lud korzystając z kilkudniowej pogody odrywa 
się od pracy, naturalnie tracąc czas bezużytecznie.

Jasło 12. lipca. Rada powiatowa na wniosek p. 
Karola Rocawskiego uchwaliła przeprowadzić reguła-je 
rzek i ich dopływów w całym powiecie, a to celem 
zabezpieczenia przeciw wylewom. Sprawą tą zajmuje 
się specjalna komisja. O uchwale tej zawiadomiono 
Wydział krajowy z prośbą o spieszne przysłanie in
żyniera do zbadania sieci wodnej, ułożenia robót przy
gotowawczych i kosztorysu, aby przed otwarciem Sej
mu rzecz była gotową.

Korespondencja od Redakcji i Administracji.
Komitet loteryjny Przytuliska polskiego w Wiedniu. 
1. Drukowane odezwy roześlemy. 2. Zwykły opust.

Kraków 13. lipca. (Pogrzeby. Powiększenie 
posad przy sądzie wyższym.) Dziś odprowadzono na 
miejsce wiecznego spoczynku jednego]]z najzacniejszych 
obywateli miasta naszego, śp Ignacego W ó j c i k i e w i 
eź a, radcę miejskiego, męża cichego, lecz arcyprawego 
żywota. Zmarłego koiegę odprowadzili, wszyscy obecni 
w Krakowie radcy miejscy z prezydentem miasta dr. 
Wajglem nc, czele.

Pogrzeb śp. M i l o w i c z a  odbył się w sobotę 
wśród ogromnego udziału ludności. Między innymi 
przybył na pogrze1' dyrektor Banku kraj. p. W r o t -  
n o w s k i. Marszalek Z y h l i k i e w i c a  nadesłał 
telegram, wyrażający wspó^pcie dla rodziny i przy
jaciół zmarłego. Nad grobem przemówił hr. M ę ̂  nff- 
ski ,  podnosząc znaczenie przewódców i męczenników 
powstania z r. 1863/4. —  Redakcja Czasu złożyła 
wieniec.

Wczoraj nadeszła tu wiadomość z Wiednia, iż 
cesarz zezwolił na powiększenie personalu sędziow
skiego o trzech radców sądu krajowego wyższego; 
wiadomość ta nie omieszka wywrzeć jak najlepsze 
skutki.

Kraków 13. lipca. Dr. Henryk Jordan, radca 
miejski, ozdobił nasze miasto pięknem dziełem sztuki, 
stawiając własnym kosztem, wśród zieleni na tra
wniku plantacyj, od strony u icy Basztowej i hotelu 
krakowskiego, kamienną statuę, wykonaną przez uta
lentowanego młodego rzeźbiarza p. Dauna, która od
kryta z zakrywającej ją dotychczas drewnianej za
grody, pokazała się dzisiaj oczom publiczności.

Przedstawia ona bohaterkę Słowackiego, „Lilię 
Wenedę,* zwróconą twarza w stronę bramy Florjań- 
skiej i wyobrażona w tej chwili, kiedy dźwiękami 
harfy uśmierza i uspokaja węże, grożące śmiercią jej 
ojcu. Poetyczna córa nieszczęśliwego Wenedów króle 
przyklęka na skalistym głazie, z jedną nogą wspartą 
kolanem na skale i wysuniętą naprzód, a l drugą 
cofniętą w tył. Ma przed sobą harfę, na której me
talowych strunach ręce kładzie.

Ze Stryjskiego. Wylew wód podobnie jak w in
nych częściach kraju, tak i u na? unosząc z sobą 
cały dobytek nieszczęśliwego rolnika, wiele rodzin 
pozostawił bez dachu i kawałka chleba. Znaleźli się 
jednak i u nas ludzie dobrej woli, którzy gorliwie się 
zajmują losem nieszczęśliwych. Starostwo tutejsze 
wraz z Wydziałem Rady powiatowej wzięli się ener
gicznie do dzieła i Jite w parę dni zdołali pozbierać 
wykaz rodzin, potrzebujących doraźnej pomocy.

Starosta tutejszy p. Manasterski wraz z mar
szałkiem Rady powiatowej, baronem Romaszkanem i 
wicemarszałkiem dr. Popielem, jeździli sami po gmi
nach powodzią dotkniętych, rozdając wszędzie zapo
mogę.

Fnndusze nie były na razie wielkie: 600 złr. 
nadeszło od Namiestnictwa, a paręset złr. dał Wy
dział powiatowy. Dzięki jednak gorącym osobistym 
staraniom br. Romaszkana, Namiestnictwo z funduszu 
przez rząd ofiarowanego, udzieliło 1000 złr. na po
wtórne zasiewy pól wylewem zniszczonych, a komitet 
powodziowy 600 złr. jako zaliczkę na odbudowanie 
chat przez wodę zabranych. Br. Romaszkan stara 
się również o subwencję kilku tysięcy złr. u Wy 
działu krajowego na naprawę dróg wylewem rzek i 
ciągłą słotą zniszczonych, by tym sposobem dać mo
żność zarobku tym, którzy pozostali bez sposobu do 
życia.

Rohatyn 11. lipca. Z miast w powiecie Roha- 
tyńskim wybrani zostali do Rady powiatowej pp.: 
Mikołaj Torosiewicz, właśc. dóbr, Adolf Kornberger, 
Gnstaw Penther, ck. pocztmistrz i bnrmistrz z Bnr- 
sztyna i Israel Ostem, właściciel realności.

Złoczów 13. lipca. O milę od naszego miasta 
leży wieś Lackie. Od kilku dni ciągną tam bezustan
nie tłumy ludu ze wszech stron, a to do obrazu 
Matki Boskiej, co się miał ukazać w pobliżu tej wsi 
w dziuple drzewa, w pobliżu którego wytryska i ódło. 
Ze Złoczowa wyjechała na miejsce njau enia się ko
misja, w celu skonstatowania ile w tem jest pra
wdy. Uznała ona, że cała bajka jest bezpodstawną. 
Należałoby więc zapobiedz tłumnemu zwidzaniu tego 
miejsca, zwłaszcza że tuż obok niego stoi krzyż

Wiadomości literackie i artystyczne.
Na sobotuiem magicznem przedstawieniu p

A. S i e d l e c k i e g o ,  było nioco mniej publiczności, 
jak zwykle; mimo to wykonał p. S. wszystkie nu- 
mera swojego programu z tą samą, co zawsze,
właściwą sobie zręcznością i elegancją, za co za
służone zbierał oklaski; najhuczniejsze jednakże za 
oświadczenie: „że bawiąc we Lwowie nie zapomni o 
klęsce, jaka dotknęła Galicję, i że na korzyść na
wiedzonych powodzią jej mieszkańców, da osobne 
przedstawienie".

Program koncertu na dochód powodzią dotknię
tych , pod kierownictwem p. L. M a r k a , ze współ
udziałem pań: K. S a w i c k i e j ,  H. S t b c k l ,  

F r a n z (Świtalskiei), panien : J S o h e n k  i 
Wandy P a i t i n g e r ,  pp. K. Ćz e rn y ’ego ,  M. Ty-  
b e r g a ,  orkiestry wojskowej i amatorów; jest następ 
pujący: 1) Uwerturę odegra orkiestra wojskowa. 2) 
Sains-Saens. Koncert g moll 1 i II część wykonają 
panna S c h e n k i p. M a r e k .  3) Donizetti. krja 
z op. „Lucrezia." Verdi Arja z op. „Trovatore“ , od
śpiewa pani H. S t o k 1. 4) Mendelssohn. Koncert
e-moll część I. odegra p. T y b e r g. 5) Meyerbeer. 
„Cavatina“ z op. Robert, odśp. p. K. S a w i c k a .
6) Liszt „Fantazja" wykona panna P a i t i n g e r .
7) Caffei. Pieśń Denza „O gdybyś mnie kochała!" 
odśpiewa p. C z e r n y 8) Meyerbeer. Arja z op.

Prorok", odśp. p. H. S i o k l .  9) Chopin. Mazurka, 
Liszt. Rapsod wykona pani F. F r a n z .  10) a) To- 
sti. „Penso" pieśń; b) Donizetti. „Vieni“ , odśpiewa 
pani K. S a w : c k a. 11) Marek. „Rapsod polski" 
na fortepian i skrzypce, odegrająfpp. Marek i T y -  
berg.  12) Handel. „Largo" na skrzypce, fortepian 
i organy, wykonają pp. T y b e r g ,  M a r e k  i a- 
matorowie .  Fortepian Bosendorfera. Koncert dany 
będzie w teatrze hr. Skarbka. Początek o godz. 7 */a 
wieczorem. Ceny miejsc zwykłe (dramatu i komedji) 
Biletów dostać można w księgarni pp. G"brynowicza i 
Schmidta, w administracji Dziennika Polskiego, a 
w dniu koncertu, tj. we środę 16. bm. przy kas:‘e 
teatralnej.

Dar. Hr. Karol Lanckoroński ofiarował Akademji 
sztuk pięknych w Wiedniu (szkoda że nie w Krako
wie) odlew gipsowy najwspanialszego zabytku rzeźby 
greckiej. Jest to tors satyra, wielkości słynnego ka- 
pitolińskiego Fauna. Oryginał odkryty na Palatynie, 
znajduje się w Luwrze i stanowi jedną z iogo pereł; 
przypisywany jest Prazytelowi. Faun tenj ma być 
prototypem wielu innych posągów na ten sam temat.

Z izby sądowej.
(Prokurator przed Lądem.)

Lwów 14. lipcu.
Dziś o godzinie 9. rano rozpoczęła się rozprawa 

karna przeciw prokuratorowi z Czerniowiec, Teodoro
wi M e h o f f e r o w i  przed trybunałem orzekającym, 
w skład którego wchodzą radcy: S i m o n o w i c z ,
jako przewodniczący, B o g d a n i ,  D u n i e w i c z ,  
H o ł y ń s k i  i S c h a b e n b e c k  jako wotanci. Oskar
żenie wnosi prokurator p. S z y m o n o w i c z ,  proto
kołuje auskultant dr. Lo we n s t e i n .  Obrońcą oskar
żonego jest adwokat dr. J e k e l e s .  Na stole przed 
trybunałem leży 9 plików aktów, które były substra- 
tem śledztwa, dzisiejszą rozprawę poprzedzającego.

Wstęp do sali dozwolony jest tylko za okaza
niem biletu, skutkiem czego mała stosunkowo lhaba 
c ie k a w y c h  znajduje się za barjerą i na galerji. Wśród 

ubliczności przeważnie są żydzi. Rozprawa toc«w 
się w  języku niemieckim.

Teodor M e h o f f e r ,  ck. radca sądu wyższego 
i prokurator państwowy, 56 lat liczący, żonaty, oj
ciec 2 dzieci, funkcjonując jako oskarżyciel publiczny 
w śledztwie, prowadzonem w r. 1881 i 1882 w czer- 
niowieckim sądzie krajowym przeciw Leibie Enslerowi 
i towarzyszom, o zbrodnię oszustwa i kradzieży ob
winionym, wykonywał wprawdzie urząd swój stosowni* 
do obowiązku, atoli aby go wykonać, przyjął bezpo 
średnio od Simy E n s l e r  d. 23. marca 1882 podarek 
pieniężny w kwocie 1995 zł. W ten sposób ściągną! ’ 
na siebie winę zbrodni przekupstwa w urzędowaniu, 
w myśl § 104 ust. k. i według tegoż samego para* 
grafu karze podpadającej.

Do rozprawy głównej mają być powołani #a , 
świadków: Sime En s l e r ,  Lazar Chajes,  ir Sa* 
mon Sokal ,  dr Józef R o t t ,  Leib En s l e r ,  ^  
Ignacy bar. S z y m o n o w i c z ,  Józef Mul ler  dr 
Maks. Go l dber g ,  dr Jakób "Wachtę! ,  dr Albi: 
B r i l l a n t ,  dr Jakób A t l a s ,  Wolf Tennenblatt ,  
dr Izydor Hac z ek ,  dr Józef Dornbaum i Mak8., 
Chlebik.  Zarazem odczytane być winne zeznanr 
Jakóba Mayera,  Ghaima Enslera,  Mendla Schi f '  
fera,, dotyczące akta sądn i prokuratorji w sprawi® 
karnej Leiby En s l e r a  i towarzyszy o oszustwo 
kradzież, i w sprawie karnej Sary Bi nder er  o o- 
szustwo; odezwa ek. sądu obwodowego w Kołomyi * 
d. 4. kwietnia 1884 1. 2328 (D. 25), protokóły ro 
prawy głównej w sprawie karnej Leizora Charaszf
0 oszustwo i Pinkasa W i l l o  er a o oszustwo, nak1 
niec świadectwo moralności oskarżonego.

W r. 1881 i 1882 wytoczono w czerniowieckf8 
sądzie krajowym przeciw Leibie Ens l er owi  i to W" 
rzyszom sprawo karną, gkntkiem doniesienia Mikołaj 
Jakubowicza, a mianowicie o zbrodnię oszustwa i krf 
dzieży. W procesie tym Leib Ensler został uznahJ 
winnym zarzuconej mu zbrodni.

Na doniesienie i  d. 10. lipca 1881 zarządzo* 
przesłuchanie oskarżonego dopiero 6. września 1
1 zostawiono go na wolnej stopie. Wniosek i okuraj" 
rji, opatrzony pierwotną datą 30. października 18° y 
opiewający na wytoczenie wstępnego śledztwa i u W* 
zienie prewencyjne Leiby Enslera, doatai .iię sędzią 
mu śledczemu dopiero 3. grudnia 1881. Sędzi;
czy nie zgadzając się z tym wnioskiem, zasięgnął 
chwały Izby radnej dopiero d. 21. grudnia 1881, 
gdy ta zgodziła się z wnioskiem prokuratorji, uw»« 
ziono Leibę E n s l e r a  dopiero dnia 15. stycz#*?
1882* .

Ten długi proceder śledztwa, jak również u -
dzenie żony L. Enslera, Simy, wobec adwokat* 
czerniowieckich, dra R o t t a  i So k a l a ,  e spr-
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urna jej meta kosatuje ją wiele pieniędzy, dały 
Powód do pogłosek kursujących ogólnie w Czerniow- 
oocb, że mianowicie *e, strony małżonków Enslerów 
^Pływano z pomocą pienieday na nraedników pań 
otwowych w tej sprawie csynnych. Gdy następnie 
^yrok przeciw L. Enslerowi zapadły uzyskał moc 
prawną, wystąpiła Sime Ensler z doniesieniem, które 
dalszem śledztwem nmocnione, potwierdziło prawdzi 
Wość4 Wspomnianych pogłosek,

W toku śledztwa utrzymywała Sime Ensler, że 
przed uwiezieniem joj meta dawała Leibie Miickowi, 
znanemu pośrednikowi w sprawach karnych, pojedyń- 
cze kwoty 10, 50 i 100 złr. w tym celu, ażeby 
•ueibe Enslera ominęło wiezienie śledcze, że dalej, 
fidy L. Ensler znajdował się już w tern więzieniu, 
deponowała u Jakóba Mayera 200 złr. z przezna 
czeniem, aby kwota ta została Leibie Miickowi wy
płaconą, jeżeli L. Ensler zostanie dnia 25. marca 

wolność wypuszczony. Również zeznała 
Sime Ensler, wyższy sąd zezwolił na
dalsze uwięzienie przez przeciąg trzeciego miesiąca, 
1882 z tym dodatkiem , iż p0 ukończeniu śledztwa, 
- raczej po uzupełnieniu go pmez przesłuchanie rze
czoznawców, L. Ensler ma być wypuszczony na wol
ność nawet przed upływem trzeciego miesiąca i gdy 
dotyczący reskrypt sądu Wyższego nadszedł do sądn 
krajowego w Czerniowcach w dniu 17. marca 1882, 
Wówczas oświadczył Simie Leib Miick, „że mąż jej 
nie wyjdzie z więzienia, jeżeli Sime nie da pienię
żny, ffdyż prokurator Meho f f e r  żąda pieniędzy, a 
jeśli Sime zbyt długo będzie spekulować i nie złoży 
kwoty 2000 złr. dla prokuratora Mehoffera, a 300 
iłr. dla L. Mucka, w takim razie L. Ensler nie 
będzie uwolniony na święta Wielkanocne®.

W skutek tego oświadczenia udała się Sime 
Ensler w dniu 23. marca 1882 osobiście do proku
ratora Mehoffera i gdy mu z płaczem przed stawiła, 
*e sąd wyższy zezwolił na uwolnienie jej męża, wów
czas tenże oświadczył j ej .  „Naj samprzód zaspokój 
łtiicka, a potem mnie; płacz nic nie pomoże, mu
sisz dać pieniądze.®

Rozporządzając tylko 200 złr. w gotówce, zło
żyła je dla Miick a u Jakóba Ma y e r a ,  pożyczyła 
spiesznie u Lazara C h a j e s a  2000 złr. i sumę tę 
(mniej o 5 złr.) wręczyła Mt i ckowi ,  który ją na
stępnie włożył do koperty, poczem odprowadził Simę 
d< eszkania prokuratora Mehoffera.

Leib Miiok i syn Simy zostali w sieni, a sama 
Sime weszła do mieszkania prokuratora, wręczyła mu 
kopertę z pieniądzmi, poczem ten przypatrzywszy się 
bliżej kopercie, oświadczył: „Tak, to dobrze, teraz
dostaniesz twego męża.®

Nakoniec zeznała Sime Ensler, że gdy wyrok 
Najwyższego trybunału z dnia 12. lutego 1883 1. 
12.058 odrzucający zażalenie nieważności oskarżo- 
bego, nadszedł do sądu czerniowieckiego w dniu 21. 
Jarca 1883, udała się do biura prokuratora Mehof- 

I fera i oświadczyła mu, że ponieważ tyle pieniędzy 
j Wydała nadaremnie, przeto wniesie teraz skargę do 
I sądn. Na to miał jej Mehoffer dać do poznania, że 
te 2000 złr. zwróci jej, gdy zaś Sime Ensler nie 
chciała się na to zgodzić, zaproponował jej, ażeby 
spuściła się na jakiego adwokata, a on wypłaci jej 
kwotę przez tego adwokata oznaczoną. Ostatecznie 
polecił jej, ażeby przyszła do jego mieszkania wie
czorem o godzinie wpół do 10ej.

Sime E n s l e r  udała się o oznaczonym czasie 
do mi* łkania Mayera Altmanna, właściciela domu, 
W którym mieszkał Mehoffer, i czekając tu przez 
'zas dłuższy bezskutecznie, usłyszała wreszcie od 
tfayera Altmanna, że Mehoffer jest dziś słabym, za- 
■» n niech przyjdzie nazajutrz.

W  kilka dni później Sime Ensler wniosła 
oskarżenie.

Owoż przy przesłuchania Me ho f f e r a ,  jako 
j obwinionego, zaprzeczył tenże, ażeby w sprawie 
Leiby E n s l e r a  przyjął od kogokolwiek kwotę 
1995 złr. za przyspieszenie uwolnienia Leiby Ens
l era ,  a wystąpienie Simy E n s l e r  nazwał w części 

( nktem zemsty, a w części przypisał je umysłowej 
I *łabości Simy Ensler .

Wprawdzie zauważyć należy, że Sime E n s l e r  
w pierwotnem zeznaniu swojem twierdziła wiele rae- 
c*y odmiennie, jednakże przy powtórnem przesłn- 
c baniu złożyła dokładne zeznanie, przy którem po
latała następnie zarówno w czasie konfrontacji z pro
kuratorem Mehofferem, jak podczas rozprawy głównej. 
A-toli tej różnicy zeznań nie można uważać za sprze
czność, reflektując na okoliczność, że Sime E n s l e r  
żądała od prezydenta sądu czerniowieckiego zape
wnienia bezkarności, a następnie, iż po kilkakroć 
°ćwjadczyła wyraźnie, że ona nie chce nikogo obwi- 
Mać, jeno żąda zwrotu pieniędzy, wyłożonych na 
l^cekupstwo. Zresztą od samego początku zawsze 
Sierdziła jednakowo, że wydawała pieniądze na 
dokupienie, a nie Chciała jedynie wymienić nazwi
ska urzędnika, który te pieniądze od niej przyjmował.

Z równą siłą odpiera oskarżenie zarzut Mehof- 
ł*ra, jakoby skarga Simy E n s l e r  była wypływem 
°*obistej zemsty lub zboczenia umysłowego. Do zem- 
f y  nie miała ona już z tej racji powodu, że

nia oskarżenie, że od długich już lat prok. Mehoffer 
zażywał opinji urzędnika przekupnego, a Leiba 
M u c k a ,  Motia W  e i c h a i Majera A l t m a n n a  
uważano ogólnie za pośredników w sprawach tego 
rodzaju.

W dalszym ciągu długiego aktu oskarżenia pro- 
kuratorja państwa przytacza pojedyncze zeznania 
świadków, kombinuje fakta i wyciąga wnioski, zdą
żające do umotywowania swojego oskarżenia.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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!®j w czasie pierwszej fazy procesu doznawał jawnych 
Hzgięduień, a następnie, iż oskarżenie przeciw nie- 

l wypracował i przy rozprawie głównej zastępował 
Me oskarżony obecnie Mehoffer, lecz substytut pro- 
Mfcatorji C h 1 e b i k. Co do zarzutu aberacji umy

te j Simy E n s l e r ,  to treść jej zeznań i w ogóle 
cMe jej zachowanie się w czasie rozprawy głównej 
M® dało trybunałowi najmniejszej podstawy do podej- 
*Jwania jej o nienormalny stan umysłu.

Zeznanie Simy E n s l e r ,  obciążające Mehoffera, 
Jdta  tedy akt oskarżenie jako nie tendenoyjne i nie 

amliwe, co w dodatku potwierdza rezultat śledz- 
i rozprawy głównej, przeprowadzonej przeciw 
i towarzyszom.
W dalszym ciągu cytuje oskarżenie pobieżnie 

Jeść zeznań świadków, które w wysokim stopniu 
1 Jkciąiają prokuratora Mehoffera, szczególnie zaś ze- 

'anie adwokata dra S o k a l a ,  obrońcy i prawnego 
itępcy Leiby E n s l e r a .  W równym stopniu ob- 

TOa obwinionego oskarżenie przytoczeniem zeznania 
AfMby E n s l e r a .  Mianowicie zeznał on, że wypo

cony na wolność, gdy dowiedział się od żony, że 
5 zapłaciła Mehofferowi 1995 złr. za jego uwol- 

I JCie, poszedł do tegoż i zapytał go, za co on wziął 
|Jk znaczną kwotę, skoro uwolnienie jego nastąpiło 
rm ocy orzeczenia sądn wyższego. Wówczas Me- 
jMfer miał mu odpowiedzieć, że on dość czynił dla 

' j*go, naraził się bowiem na skargę, wniesioną przez 
k ^ k u b o w i c s a  d° prezydenta sądu, i osobiście 

lfał się u rzeczoznawców o spieszne wydanie opi- 
, Szczegół ten, że Sime E n s l e r  uzyskała rychlej 
>7 uwolnienie męża z więzienia 

95 *łr-
40 fakt zupełnie wiarygodny, i stosownie do tego 

L*tała Sime E n s l e r  wyrokiem z dnia 27. pa
piernika 1883 za zbrodnię namowy do nadużycia 

ł®dzy urzędowej, w myśl §. 105 u. k. zasądzoną.
Po argumentacji logicznej, uzasadniającej w tym 

®kcie akt oskarżenia, a przynajmniej zeznaniom 
E n s l e r  bezwarunkową wiarygodność, padmie-

męża z więzienia z pomocą kwoty 
uznał zresztą nam trybunał czerniowieeki

Gospodarstwo, przemysł i handel.
O tw arcie kolei lokalnej C zern low teeko-N ow o- 

sielick iej odbyło się w sobotę z wielką okazałośoią, przy 
najpiękniejszej pogodzie. Minister bar. Pino nie mogąo 
gam przybyć, delegował radcę dwom Witeka. Ze atrony 
konaorcjnm byli obecni: bar. Petrino, bar. M. Mustszza, 
dr. J. Zotta i dyr. H. Popper. Radę zawiadowozą kolei 
Lwowako-Czerniowieckiej reprezentował p. E. Ziffer, dy
rekcję tejże kolei p. L Wierzbicki. Kierowniotwo bndowy 
zastępowali: starszy inżynier K. Patek, oraz inżynierowie: 
B. Bett, E. Kroza i H. Steiner. Opróoz tych zgromadzili 
się na dworon reprezentanoi władz r-ądowych i autono
micznych, miast, stowarzyszeń i rozmai ty oh inatytncyj. Po 
przybyoin prezydenta, bar. Alesaniego, przy dźwiękach 
muzyki ruszył pociąg, prowadzony przez p. Pateka, a skła
dający się z 3 salonowych i 7 zwykłyoh wagonów. Na ka
żdej ataoji przyjmowały jadąoyoh reprezentacje gmin,szkół 
miejscowyoh i tłumy publiczności. W  połowie drogi mię
dzy Bojanami a Nowosielicą, ustawiono bramę tryumfalną, 
z powitalnym napisem niemieckim i rumuńskim. Roskiego 
napisu nie było. W Nowoaielioy, obok depntaoyj miejsco
wych, przybyli nrzędnioy komory rosyjskiej, na klóryoh 
zaproszenie gaście ndali się po za kordon, gdzie zwidzili 
Nowosielicę rosyjską. Powrót naatąpił bez zatrzymania się 
na żadnej ataoji.

K ole j Jarosław sko-Sokolska . Możemy aię z pn 
blioznośoią naszą podzielić wiadomoioią, zaaiągniętą z pe
wnego źródła, że dyrekoje kolei Karola Ludwika we Wie
dniu i we Lwowie, uwzględniając słnszne uwagi dzienni- 
nikaratwa krajowego, uznały potrzebę bliższego zbadania 
żyozeń mieszkańców, w miejscowościach wzdłuż linji Jaro. 
sławsko-Sokalskiej położonych i tym celu wysłały kontro
lom kolejowego, p. Bogusława Widimskiego, z poleceniem, 
aby jadąo wzdłuż linji od wsi do wsi, od miaateozka do 
miasteczka, badał miejscowe stosunki i życzenia mieszkań
ców i w tej mierze złożył dokładną relaoję.

Jeat przeto wszelka nadzieja, że w krótkim czasie 
usunięte zostaną miejscowe niedógodnośoi, a oo najwa
żniejsze, nastąpi znaczne zniżenie taryf od przewozu pło
dów rolniozyoh i innych przeayłek ciężarowych.

Targ na w o ły . W i e d e ń  14. lipoa. (Telegr.). Przy
pędzono galicyjskich 778, węgierakich 459, niemieokioh 
171, razem 1408 aztnk. Targ mdły.

Płaoono galicyjskie złr. 68*— do złr. 61'—, węgierskiej 
złr. 67'— do 62-60, niemieckie złr. 68'— do 62*60 za 101 
kilogramów.

A. Krzysztof owicz & Comp. Caffe Stierbóok, alb 
Pmteratraaae 43.

C h o le ra .
Połączone Rady sanitarne, krajowajt miej-

skowym i na parowca Milano* skonstatowano 
znewu wypadki cholery. Przed biurem' włoskiego 
stowarzyszenia dobroczynności zgromadziło się 
600 robotników i pod groźbą zażądali pieniędzy 
na wyjazd. Ponieważ zarząd kolejowy nie może 
dziennie transportować więcej i&k 300, tylu też 
tylko otrzymało pieniądze i bilety, na wiado
mość o tern reszta wtargnąć chciała gwałtem do 
binra. Policja okazała się za słabą i konsulat 
jeneralny musiał zażądać od prefekta pomocy 
wojskowej. Do rządu włoskiego wysłano depeszę 
z prośbą o wyznaczenie okrętu wojennego dla 
przewiezienia robotników włoskich, zostających bez 
zatrudnienia.

(Telegramy).
Brody 14. lipca. ( Pry w.). W piątek zachoro

wał i zmarł w Eadziwiłowie na przedmieściu 
Ostrówka stolarz Moszko (żyd) wśród objawów 
cholerycznych. Tamtejszy lekarz cłowy, tudzież 
lekarz kolejowy dr. Z a h o r o w s k i  twierdzą, że 
był to wypadek cholery azjatyckiej. (Dość nie
prawdopodobne. P. Red).

Paryż 14. lipca. (Pryw.) Położenie w Tou- 
lonie pogarsza się. Wczoraj było tam 30 wy
padków śmierci na cholerę, w Marsylji 65. Ośm 
obcych okrętów z chorymi na cholerę wydalono 
z porta.

Paryż 14. lipca. (Pryw.) Figaro ogłasza 
oświadczenie P a s t e u r ’a, że profilaktyczne środki 
ochronne K o c h a  i tegoż zapatrywania, jakoby 
wilgoć przyczyniała się do szerzenia cholery, są 
mylne. Jeśli bakterje odżywają w skutek wilgoci 
przez skrapianie ulic, w takim razie zwilżone, 
a więc cięższe nie mogą być tak łatwo porwane- 
mi przez wiatr i szerzeć zarazę. Figaro dodaje 
ze swej strony do tego oświadczenia ostre wy
cieczki przeciw wygórowanym mniemaniom o po
wadze dr. K o c h a .

Wiedeń 14. lipca. Z powodu . szerzenia się 
cholery w południowej Francji, odstąpiło mini
sterstwo wojny od powołania w tym roku do 
ćwiczeń wojskowych wszystkie! przebywających 
we Francji nrlopników i rezerw 5w.

Petersburg 14. lipca. Przeszłoroczne przepisy 
przeciw cholerze zostały odnowione.

Paryż 14. lipca. Od' onegdaj wieczora do 
wczoraj godz. 10. przedpołudniem zmarło w Tou- 
lonie 28, w Marsylji 21 osób na cholerę. 
W ciąga dnia wczorajszego w Toulonie 8, w Mar
sylji 32.

Przegląd polityczny.
d £

LwdW 14. lipca. 
Tarnopolska spółka rolnicza ofiarowała 

dotkniętych powodzią 2 wagony żyta z tegoroczne
go zbioru. Marszałek krajowy dr Z y b 1 i k i e - 
w i c z telegraficznie podziękował za ten piękny 
dar i d o b r y  p r z y k ł a d .

Dowiadujemy się, że podobne przyrzeczenie 
nadesłał także hr. Leonard P i n i ń 8 k i ,  który

Presse donosi z Kaaden, że dr Ant. S c h n e i 
d e r  złożył swój mannit poselski na Sejm krajo
wy, podając za powód, że teroryzm sprawia ma 
wstręt, gdyż ażywają'do na pokonanie stałości za
sad u przeciwników, którzy nie godzą się na ohy
dne agitacje , szkodzące równie narodowym jak 
i ekonomicznym interesom narodu.

Najnowsze krwawe wypadki w Bośnji, szcze
gólnie zamordowanie podporucznika K un go- 
v i c z a dają wiele do myślenia, tak rządowi krajo 
wemu, jakoteż najwyższej komendzie wojskowej, 
której najświeższe rozporządzenie nakazuje po
dwojenie patroli wojskowych i żandarmeryjskich, 
oraz wysłanie większych oddziałów wojskowych dla 
przeszukania okolicy, w której zamordowano Kun- 
goyicza. Środek ten atoli według wszelkiego pra
wdopodobieństwa nie doprowadzi do zamierzonego 
cela. Nietylko bowiem teren górzysty dostarcza 
rozbójnikom łatwych kryjówek, ale jak uczy do
świadczenie, zfanatyzowani łotry znikają po za
macha często bez ślada i wracają do domu uda
jąc najpoczciwszych. W skutek ostatnich zama
chów nie można też na razie myśleć o redukcji 
wojsk okupacyjnych. Powiększenie żandarmerii bę
dące właśnie w toku, nie postąpiło jeszcze tak 
dalece, jakby sobie tego życzyć należało, a zresztą 
żandarmerja w każdym razie długo jeszcze nie 
będzie tak silną, by bez pomocy wojska bezpie
czeństwo i spokój utrzymać mogła.

Dnia 10. bm. wrócił car z małżonką do Pe- 
terhofu ze swej wycieczki finlandzkiej, która trwała 
przeszło 2 tygodnie.

\ obiecał z tegorocznych zbiorów zebrać między są
s ia d a m i również dwa wagony zboża. jfciefĄj.
1^— t»— x ' ' - ' - " - ■ - a k ~ k w o ł a ł

Telegramy vła „lenia PolsHego."
Kraków 14. lipca. Dnia 15. bm. odbędzie się 

techniczno-policyjna komisja na przestrzeni kolei 
państwowej Oświęcim-Podgórze, zaś 20. bm. na
stąpi otwarcie tejże. Najpotrzebniejsze ubikacje 
stacyjne będą do tego czasu gotowe. Według za
twierdzonego już przez ministerstwo handlu planu 
jazdy, kursować będą w oba kierunkach po dwa 
pociągi mięszane.

Berno 14. lipca. Organ C h l u m e c k i e g o ,  
morawski Tagesbote, zapowiada kompromis w Ra
dzie państwa pomiędzy lewicą, klnbem C o r o -  
n i n i e g o  i L i e n b a c h e r e m .  Odnośny artykuł 
miał wyjść z pod pióra C h l u m e c k i e g o ,  a 
Presse wnosi, że C h l u m e c k i  odrzuca libera
lizm, jako niepotrzebny balast. N. W . Tagblatt 
sądzi, że pierwej należy oczekiwać skutków osta 
tniego komp romisu.

Paryż 14. lipca. Wczoraj odbył się pod 
prezydencją R o c h e f o r t a  wielki mityng 
irzeciw Izbie. Występowano nadzwyczaj ostro 
irzeciw rządowi i uchwalono rezolucję żądającą 
rowadzenia agitacji bezwzględnej.

|Telegramy biura boresp.

/■ Poseł prof. Juljan R o m a ń c z i 
Kałusza na dzień 20go t. m.

l e s k i e g o ,  drogim prezydentem p. 
D ą b r o w s k i e g o ,  pierwszym wiceprezydentem 
dra B ie  s i a d ec k i eg o ,  drugim dra C z y ż e  wi 
eź a. Ustanowiono komisję złożoną z pp. H o- 
s z a r d a ,  K r ó w c z y ń s k i e g o i  W i d m a n a  celem 
ułożenia instrukcji dla lekarzy i komisarzy cho
lerycznych, oraz wskazania sposobów, w jaki le
karze prywatni mają władzom donosić o wypad
kach zasłabnięcia i śmierci na cholerę. Ta sama 
komisja ma ułożyć pouczenie dla księży celem 
ogłoszenia z ambon ludowi, jak się ma zachować 
w razie wybuchu epiaemji. Drugą komisję, skła
dającą się z pp. C z y ż e w i c z a ,  W ą s o w i c z a ,  
O p o l s k i e g o ,  P i e p e s a ,  K o c h a n o w s k i e g o  
i Ż u l i ń s k i e g o  wybrauo celem zaproponowania 
środków desinfekcyjnyoh, tudzież sposobu apliko
wania tychże. Trzecią komisję, składającą się 
z pp. C a s s i n y  i W i t z a  wybrano celem wypra
cowania instrukcji dla komisarzy cholerycznych

jwy
Iłus
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Rieka (Fiuma) 14. lipca.^Eskadra marynar
ka przybyła ta pod dowództwem S t e r n e c k a .  

Floty la torpedowa przybędzie jutro z Lussino. 
do klutro dzień odpoczynku, 

zgromadzenie 1 We wtorek rano rozpoczynają się manewry.
ska odbyły dzis o godz. 10. pos^dz^ ie. W ybrano/^borców z mniejszych posiadłości okręgu Ka-Uia które admirał zaprosił namiestnika. Na |cześć 
przez aklamację prezydentem p. nam estnika Z a-| j 11ST.W niniłńw celem Bnr«ror>*rUnia. z czynności oficerów marynarki odbędzie się dziś festyn w o-

”  grodzie ludowym.
Londyn 14. lipca. Obserwer donosi, że fran

cuscy eksperci finansowi na konferencji oświad
czyli się przeciw zniżenia procentów od długa 
egipskiego.

Wiadomość: giełdowe.
W l o d c ń  d. 14. lipca godzina 10. min. 36. Akcje 

kredytowe 299-80, Anglo-Aostr. 108'—, Akoje bankn Union 
103*80, Kolej Karola Ludwika 278*26, Połodn. —•—, 
Renta papierowa —*—, Litty zaztawne galio. bankn hipot. 
—•—, Galicyjski bank rustykalny — , Obligi 4*/,*/, 
pożyczki krajowej z rokn 1883 90 76, Losy z rokn 
1864 —•—, Napoleonder 9 67, Rubel papierowy 1*21 */». 
Usodsobienie: stałe.

W i e d e ń  d. 12. lipoa godz. 1 min. 46. Akqje alp. 
tow. górn. 68 80, Węg. akcje k* iyt. 300'—, Akcje anglo- 
anstr. 108'—, Akcje bankn Uńir.. 103 70, Akcje Karola 
Ludwika 278'26, Akoj*e kolei pofaoonej 289*60, Akcje kolei 
południowej 146-26, Akoje colei LUBldzkiej 177'—, Akoje 
Staatabahn 318-30, Akcje ;olei Lwowsko-Czemiowieckiej 
188'—, Akcje koiei wggier. północno-wschodniej 164-60, 
Wiedeńskie losy 126*60, Akoje kolei Rudolfa —*—, Akcje 
kolei Albreohta —'—} Węgierskie obligacje państwa 
w złocie 102'—, Galicyjskie oblig. indemnizacyjne 101*25, 
Losy regulacji Cisy 116*10, Losy tureckie 20*30, Węgierska 
renta 91*07, Akcje banku związkowego 104*70, Akcje banku 
obrotowego —*—, Akoje kolei węgiersko-galicyjskiej —*—, 
Akcje kolei państwowej —*--, Rubel papierowy 1*22, 
Węgierskie losy 116*20, Marek niemiecki —*—. Usposobie
nie: chwiejne.

W i e d e ń  d. 12. lipoa godz. 6 min. 61. Jednolity 
dłng państwa w banknotach 80*46, w srebrze 81*60, Renta 
w złocie 103*20, 6 '/, anstr. renta marcowa 96*70, Akcje 
bankn wiedeńskiego 854*—, kredytowego 300*—, Londyn 
12185, Srebro —*— , Napoleonder 9*67, Dukat ces. 
men. 6*76, 100 marek niemieokioh 59*56.

po-po powlitach, tudzież w dzielnicach miast
szczególnych.

Dalej postanowiono wezwać prezydjum Magi
stratu lwowskiego, aby na najbliższem posiedze
niu połączonych Rad przedłożyło projekt podziała 
miasta na dzielnice, urządzenia Izb ratunkowych 
z oznaczeniem ilośoi tychże, prócz tego wykaz 
wozów i noszów, oraz zażądano wymienienia le
karzy przeznaczonych do Izb ratunkowych. Dalej 
polecono prezydjum Magistratu, aby podało do 
wiadomości Rad połączonych swoje zarządzenia 
pod względem czyszczenia kanałów, placów, ulic, 
stawów, studzien, handlów skór itd., z wymienie
niem komisyj, którym nadzór nad wykonaniem 
tych zarządzeń polecono. Przytem postanowiono 
prosić Magistrat, aby do komisji tej zaproszono 
pp. dra C z y ż e w i c z a  i radcę Magistratu p.
Ł y s z k o w s k i e g o ,  a celem skuteczniejszego 
działania postanowiono zawezwać do komisji 
jednego z funkcjonarjuszów policji.

Również postanowiły połączone Rady sani
tarne wezwać jeneralną komendę, aby delegowała 
dwóch lekarzy wojskowych do udziału w pracach 
Rad sanitarnych.

Na posiedzeniu tem obecnych było 23 człon
ków, z których 14 miało prawo głosowania.

Nowa Presse dowiaduje się * Trentino, że 
na przedstawienie wojskowej Rady sanitarnej 
rozporządziło ministerstwo wojny natychmiasto
wy wymarsz w góry Lavarone, stojącego w mie
ście załogą pułku piechoty im. arcyksięcia 
Rajnera.

W i e d e ń  12. lipca. Do krajowej Rady sa
nitarnej nadeszło pismo od jednego z listono- 
szćw, które wskutek zawierających się w niem 
praktycznych myśli, oddane zostało pod ocenę 
magistratu wiedeńskiego. Otóż listonosz ten . — 
rozchodzi się bowem o usunięcie niebezpieczeń
stwa wybucha epidemji —  zmierza do tego, iż 
jego towarzysze, będąc osobami nrzędowemi i 
uczęszczając dzień w dzień do wszystkich kamie
nic miasta, najlepiej mogliby zauważyć przekro
czenia przeciw przepisom sanitarnym i najprędzej 
donieść o nieb władzom, jak również czuwać nad 
zachowaniem tych przepisów. W ten sposób tylko 
byłoby możliwem przeprowadzenie gruntownej kon
troli sanitarnej.

M a r s y l j a  12. lipca. Bank francuski zezwo
lił na dwumiesięczne moratorjum dwom cholerą 
zagrożonym departamentom. Wczoraj było 70 wy
padków choroby, w skutek czego dr. M et a x as, 
prezes rady sanitarnej telegrafował do Paryża po 
dozorców dla chorych. Pani Dorran-L ą 1 a n d e, 
która chorych pielęgnowała roku zeszłego w Ale- 
ksaudrji, zapowiedziała przyjazd. W szpitalu woj- musi być wykopane.

Wacława -Wojniłów celem sprawozdania z 
oselskiej.

Piszą nam z Rzymu: Przybył ta niedawno 
biskup S t r o s 8 m a y r  i doznał nadzwyczaj 
serdecznego przyjęcia ze strony Kurji, co w wy
sokim stopnia nie podobało się w Wiednia i 
Peszcie. Z Wiednia zatelegrafowano do czaso
pisma U  popolo romano, bardzo nieprzyjaźnego 
kościołowi i ojca św. następującą wiadomość: 
„Serdeczne przyjęcie biskupa Strossmayra w 
Rzymie sprawiło w kołach rządowych bardzo 
niemiłe wrażenie i przyznać należy, że zgodze
nie zię ze strony Rzymu na ideę słowiańską, jak 
ją  pojmuje biskup Strossmayr, wzbudziłoby tak 
w Niemczech jak i Anstro-Węgrzech wielką nie
ufność do Kurji rzymskiej —  co też hr. K a l n o -  
k y  jasno dał do zrozumienia nuncjuszowi Y a n u -  
t e l l  e mu w Wiedniu®. W  całem tem rozgory
czenia przeciwko Rzymowi z okazji serdecznego 
przyjęcia biskupa Strossmayra, przebija się ta 
ślepa nienawiść ku austrjackim Słowianom, któ
rzy z pewnością byliby najsilniejszą podporą 
monarchii i dynastji, gdyby ich rządy austrjacki
i węgierski traktowały na równi z innemi naro- 
do wościami.

N. W. Tagblatt zamieszcza następujący list z 
Krakowa :

Podczas gdy kanał Sueski, kolej Pacific i 
tym podobne przedsiębiorstwa, mające światowe 
znaczenie, szybko były projektowane i w kilku 
latach Hkończone —  w Europie rządy austrjacki 
i rosyjski do samej ratyfikacji zawartego w Kra
kowie d. 20. sierpnia 1864 r. układa o regula
cję Wisły i Sanu na przestrzeni granicznej mię
dzy Austrją a Rosją potrzebowały siedmiu lat —  
a te nieszczęsne siedm lat zwłoki wyrządziły Ga
licji wiele miljonów szkody, i tylu rolników pra
cowitych do kija żebraczego przywiodły 1 Jakże 
tym klęskom zaradzić ? Kto tylko chce widzieć, 
len widzieć musi, że złe może być usunięte tyl
ko najszybszą regulacją Wisły i Sann, co zre
sztą w myśl powyższego traktatu najdalej do 5. 
listopada 1891 ma być dokonanem. Nie chleb 
i sól, nie dobroczynny datek pieniężny, ale pracę 
i zarobek dać należy rolnikowi, i należy go też 
na przyszłość ochronić od takich prawie co dra
gi rok w większych lub mniejszych rozmiarach 
powtarzających^ się wylewów. Pomocy, i to ra
dykalnej szukać należy w §. 1 powyższego trakta
tu (Da. U. P- N. 2 —  z r. 1872), w którym wy
raźnie powiedziano:

„Oba wysokie rządy Austrji i Rosji obowią- 
ZQją się wzajemnie, uznaną za konieczną i oba 
Państwom znaczne rokującą korzyści, ogólną re
gulację i uspławienie Wisły od Niepołomic do 
Zawichosta i Sann od Korytówki do Kopki — 
według ułożonego obecnie jednolitego; planu re- 
gulacyjnego i operacyjnego w przeciągu dwudzie
stu lat wykonać. Gdyby który z obu rządów uznał 
Za ,* nei termin ten skrócić, oba Wysokie 
rządy wejdą w tej sprawie w ‘ porozumienie®. 
Jeżeliby kiedy, to teraz jest chwila, ażeby oba 
rządy uznały Za stosowne, powyższy z dniem 
5. listopada  ̂ 1891 r. upływający termin skrócić, 
i roboty, które ze strony austijackiej zaledwie 3 
miliony złr. kosztować będą, do lata 1885 ukoń
czyć. Wszystko, co dotąd zrobiono w tej spra
wie, * wyjątkiem przekopów, stało się pastwą 
pierwszej lepszej wiosennej powodzi albo naporu 
lodów. Jeżoli się przeto na serjo myśli o Galicji, 
należy przedewszystkiem i najszybciej podjąć re
gulacją głównej rzeki galicyjskiej Wisły, i jej 
dopływa Sanu. Rządowi anstrjackiemn nie będzie 
trudno przyspieszyć wykonanie tego, co już jest 
ustawą sankjonowaną, i co prędzej czy później

B e r l i n  d. 12. lipca godzina 5 min. 30. Rosyjskie 
banknoty 204‘60; Akcje kredytowe 504*60, Lombardy 
216*60, Galicyjskie 116*80, Kolei romańskiej 59*20, Aastrja- 
okie banknoty 167 70. Po camknięeio giełdy: kredytowy 
—*—, Lombardy —*—.

P a r y *  3*/, Renta 76*37.
T e l e g r a m y  z b o ż o w e  z d. 12. lipca. W ie 

d e ń :  Pszenica 10*—, do 10*25 złr., żyto — do — '— 
z łr , jęczmień —*— do — złr., kokorodza —*— do 
— *— iłr., owies —*— na —•—, okowita pr. 10.000 liter 
procent 28*76 do 29*— złr. B u d a p e s z t :  Pszenica 100 
kilogramów (na jesień) 9*46 do 9*48 złr., rzepak 
(na sierpień-wrzesień) 13*60 złr. B e r l i n :  Pszenica żółta 
na lipiec) 167*60 m., żyto — *— m., spirytus loco 
49 90 m., olej rzepakowy 63*40 m. P a r y ż :  męki 159 
klgr. —*— fr., olej rzepakowy —*—, spirytus —*— £r.

N a l t a .  W i e d e ń  14. lipoa: 13*76 do 14*—. 
Brema:  7 "*0 do —•—. H a m b u r g :  7*40, na lipiec 
7*40. na ierpień- grudzień 7*66. A n t w e r p j a :  na 
lipieo 18**/,. N o w y - Y o r k :  7**/,. F i l  a d e l f  j a:  7*‘ /».

Przyjechali do Lwowa dala U . lipca.
HOTEL ŻORZA. S. hr. Zamojski z Wysooka, O. Or

łowski z Połowic, H. Martynowicz i A. Brilant z Czernio- 
wieo, H. Feiler z Wiednia, L. Reioh i A.hr. Olizar z Kra
kowa.

HOTEL EUROPEJSKI. A. Suchecki z Polaki, M. Ła
zarski ze Stanisławowa, A. Filewicz z Petersburga, J. Ne- 
grusz z Czerniowieo, T. Bobrowski z Rosji, M. Łagowski 
z Petersburga, M Chlebik z Czerniowieo.

HOTEL LAZARUSA. B. M. Popper, N. Gerstl i M. 
Labbin z Wiednia, S. Jakóbowski z Bochni, J. Oehlbsrth 
z Dubna, L. Weidenfeld z Snozawy, M. Steiner ze Stare- 
go miasta, A. Kirken z Pnmorzan, J. Byok z Sokala._____

Apteka RUCKfiRA we Lwowie
poleoa

Specjalności 1 środki uniwersalne francuskie i inne, 
jak przez nię jak przez inne firmy ogłaszane. (1)

Q r \ T  | i| lL I  |J Mnóstwo osób trapionych obecnie 
O V / J J I .  X  R i U i '  soliterem w Polsce znajdę środek 
skuteczny w użyciu tak zwanych GLOBULES de SECRE- 
TAN, który polecamy, a który dostać można we Lwowie 
w aptekach pp. Mikolascha i Krzyżanowskiego. 2021

Pożyczka krajowa z roku 1883
najtaniej w kantorze pnian

SOKAL i LILIEN.
N r .  3 .

Bladaozka jest ohorobę wiekn niedojrzałego, towarzy- 
szęcę rozwijania aię, szczególniej zaś n kobiet w perjo- 
dach miesięcznej regularności. Nerwowe wstrzęśnienia, 
jako symptomat nieodłęozny od tej ohoroby, wymagaj% 
lekarstwa odżywiającego i pobadzajęoego zarazem: żelazo 
jest dzielnym środkiem wzmacniajęcym, jod pobudzajęoym 
cały organizm.

PIGUŁKI BLANCARD’A żelazisto-jodowe, upo
ważnione przez komitet Lekarski w Petersburgu i potwier
dzone przez Akademję Medyoznę w Paryżu, speojalnie 
w ty oh wypadkach sę pożędane tak dla lekarza, jak i dla 
chorego.

Wjrmagaó należy podpisn Blancard’a na z.elone^ 
etykiecie. Prawdziwe pigułki Blancard’a sprzelaję się 
tylko we flakonikach lub pół flakonikach, a nigdy na wagę.

W szeoh nauk lekarskich

Dr. Marjan Skórski
osiadł

* w  Z j b o r o w i e .
2191 1 - 3

Wielmożnemu Panu Dr. Linkowi w Stryju
za kilkokrotne staranne leozenie, a osobliwie wyratowanie 
z ciężkiej słabośoi w zeszłym miesięcu w dowód dozgon
nej wdzięoznośoi składam niniejszem podziękowanie nie 
majęo lepszej sposobnośoi wynagrodzenia trnaów i pieczo

łowitości zacnego lekarza i człowieka.
Stanisława Naglleka z Wołioy.

N A D E S Ł A N E .
Będęc cierpiący na nogi, jestem bardzo wymyślny 

w doborze obówia. Sprowadzam je zazwyozaj z Warszawy 
lnb z Wiednia, lecz mało kiedy mogę dobręó sobie dogo
dne. Przypadkiem natrafiłem we Lwowie na szewca W el- 
kera, mieszkającego w d o m n  L 13 u l i c a  Chorąż -  
ozyzna ,  który niema wprawdzie sklepu z wypisaną nad 
nim par&dnemi zgłoskami firmą; ale — jeat rzemieślni
kiem sumiennym, uczciwym i doskonałym w swoim zawo
dnie, robiącym dobrze a t a n i o ,  o czem się z pierwszej 
zamówionej n niego pary bntów zaraz przekonałem. Zamó
wiłem następnie jeszcze kilka par rozmaitego obówia, 
a gdy wszystkie nad spodziewanie moje doskonale było 
zrobione, pospieszam dla wygody publiczności ogłosić to 
i zaleoić p. Welkera jako doskonałego szewca, — którego 
obówie zai-owolnić może najwybredniejsze wymagania tak 
pod względem dobroci materjałn jako też wykonania; 
i ręczę, że nikt nie pożałuje trudu, kto go wyszuka i po
wierzy mn robotę. Z.

płacą żądają

277 ___ 280 —

187 — 190 —

286 — 290 —

238 — 243 —

99 66 100 66
92 76 94 26
99 66 100 66
87 — 88 —

91 — 92 —

101 50 102 6q
97 76 98 76
99 66 100 66

Lwów, d. 12. lipoa.
Z Izby handlowej i przem.
I. Akcja zz cztaką ś 200 zł.
Kolei gal. Karola Lndwika

Lwowsko-Czern.-Jaa.
Bankn Hipoteoznego galic.

„ Kredytowego galio.
II. Liaty zastawie na 100 zł.
Tow. kred. gal. 6*1, w. a

.  .  .  j i  .
0 I 9 » /# O

.  **/. s
4*/ °/o kraj. listy zastawne 
Uaakn hip. gal. 6 •/•

1 ■ i * *nylosowalne z 10*/, prem
III. Llcty ó łiics  za 100 zł 
Gal. zakł. kred. włość. 6*/.

OgóL roL kred. zak&d dis 
Gal. i Bok. 6'f« los w 161 

IV. Obllgl na 100 zł.
Indemnizacyjne galio. . . 101 16 102 16 
Komunalne galio. Zakładu 

Kred. włościańskiego 6 '/,
Kom. banku kraj. I. emisji 96 76 97 75 
Pożyozki krajowej 1878 6•/, 102 — 103 26 
Pożyozki kraj. 1883 4*/»'/, 90 76 1*1 76 
Losy miasta Krakowa . 17 60 19 26

,  Stanisławowa 22 60 24 80 
V. Monety.

Dukat holenderski . . 5 6 6 74
cesarski . . . .  6 68 5 78

30-~frankówka . . . .  9 62 9 78
Pół-imperjał rosyjski . . 9 93 10 03
Sabel rosyjski srebrny 1 54 1 64

„ „ papierowy 1 21 1 23
100 marek niemieekioh . 59 30 60 06 
Srebro za 100 cŁ . .
Kupony w arebrze . .

Wlaśei, d. 11. lipoa 
Obllgl Maga paistwn.

Kenta papierowa. . . . 80 36 80 60 
■rębnia . . . . 81 46 81 60 

„ słota . . . .  102 90103 06
Losy ‘  z- 1864 4*/,•/, .126 — 126 76

1860 4*/, 600 zł. 134 76 186 26 
1860 4*/, 100 zł. 146 60 146 -  
1864 . . . . 168 60 169 — 

„ 1864 */» . . . 168 -  168 60
Como-Renten . , | 39 —| 41 —[

Obligi inśemnizacyjne.
C zeskie ............................... 106 50
Bukowińskie . , . , , 100 60101 50

Galicyjskie . . . .  
NitsŁB-snstrjsokie 
Wyiszo-austrjackie .
Szląskie ....................
Styryjskie . . . .  
Siedmiogrodzkie . . 
Węgierskie. . . .

„ z klana. 1867 
Obligi pożyoz. kolei węgier. 
Renta węgieraka złota 

„ „ za kolej waah
Akoje bankawa.

Anglo - austriackie Banku 
Ziemskie kred. węgierskie 

a « austrjaokie 
Zakład kred. d. hand. i prz.

a a węgierzkii 
Bank depozytowy . . 
Tow. ezkomp. niż. austr 
Galio, bankn hipoteoznego 

dla handlu i przem. 
Auatro-węgier. banku N.-B 
Unionbank . . . .  
YerkehrsbaAk ogólny 
Wied. Bankrereu

Akcje kelei.
Kolei Albreohta . .

a Alfóld-Fiume . 
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei Elżbiety. . . 

a północ. Ferdynanda 
a Franaitzka Józefa 
a Gal. Karola Lndwika
a Koszyoko-Oderberska

Lwow. • Czer. - Jazaka 
Półnoo.-austriscka .

,  .  L it  B.
Rudolfa . . . . .  
Siedmiogrodzka . . 
Towarzystwa państw, 
potudn. (Lombardy) 
Cisańaka . . .

gal. Łnpkowaka
Lasy.

Regulacji Dunaju 
Premiowe Wiedeńskie 

a Węgierskie 
a Tureckie .

Kredvtowę . , f , ,

płac- żądają płacą żądają

101 26 101 76 Klary............................. 42 60 43 60
106 — 106 26 Żeglugi par. na Dunaju 116 50 116 60
104 60 106 — Keglewioha . . . 19 - 19 75
110 — — — Krakowskie . . . . 18 — 18 60
104 60 — — Miasta Bndy . ■ . 41 50 42 60
101 26 i 02 - P a l f f y ........................ 88 75 39 26
101 60 102 — Budolfe......................... 18 76 19 26
101 40 101 80 S a l in a ......................... 66 - 66 50
143 26 143 60 3L G enois.................... 47 60 48 50
122 10 122 26 Stanisławowskie . . . 23 60 24 50
102 — 102 26 Waldsteina . . . . 30 — 81 —

Windischgritza . . 88 20 88 60

108 — 108 26 Obllgl plerwszaistm.
224 60 226 60 A lbrechta.................... 99 60 100 —
299 30 299 50 Elżbiety......................... — — — _
299 60 299 75 Ferdynanda półnoona . 

Franciszka Józefa . .
106 — 106 60

208 76 204 - 93 - 90 20
820 — 826 — GaL Karola Lud.^L Em. 100 30 100 00
_  _ MW ^_ BAazycko - 0<ferberga£a 

Lwowako-Czern. I. Em.
100 10 100 40

961 — 863 — 97 20 97 60
103 70 104 — S 1 U" I 100 70 101 —
147 76 148 2> Rudolfa......................... ----- — _
104 60 104 76 Siedmiogrodzka . . . 96 30 96 70

Kolej państwowa . . 187 — 187 76
„ połudn. (Lombr.) 
„ Ciaań. to warz.

144 — 144 25
— — — — 108 76 104 26

177 —ECO 177 60cre Węg. galic. Łupkowzka 98 16 98 60
Ooo — 5oo —
233 — 233 60 W a l a ł y .2367 2373
207 75 208 26 Dukaty ważne . . . 6 76 6 78
277 75 278 — 20-frankówki . . .  . 9 67 9 68
148 25 148 60 Imperiały rosyjskie . . 9 96 9 98
188 - 188 50

1Iii

12 16 12 20
177 — 177 60 Liry tureckie złote . . 

Srebro za 100 zł. . .
U  06 11 05

183 60 184 - — — —  —
179 76 180 26 Kupony zrebrne za 100 — — — __
176 — 176 60 Marki niem. za 100 zsar. 69 66 69 60
817 40 
146 26 
249 75

317 60 Ruble papierowe • •121 60 121 75

260 26
169 75 170 26 Warszawa, II- lipca.

6 '/, Listy m taw . 1869. _— 97 50
115 50 116 — __. kupon _ — — —
126 60 125 80 6*/, Luty likwidaoyjne — — 87 75
116 20 116 60 kupoa — — 42
20 3' 20 60

176 — 176 50



DZIENNIK ROLSKI.

G O R Z E L N IE
teoretycanie i praktycznie wykształ
cony, prowadzący razem po kilki, 
gorzelni, z bardo dobremi świadec

twami, poszukuje miejsca.. 
Łaskawe zgłoszenia pod lit. R. S. 

poste restante Mielec. 2187 1—2

władający dobrze trzema językami kra 
jowem i, obrońca w sprawach karnych, 

poszukuje posady na prowincji.
Bliżsia wiadomość w kancelarji W go 

adwokata dr. Srokowskiego we Lwowie, 
nlica H aliJia 1. 46. 2164 3 —3

Ekonom,
żonaty, w eku at 29, Morawiec, pracujący 
12 lat w_ zawodzie gospodarczym, z do
bremi świadectwami i rekomendacją, wła
dający języtiem polskim, niemieckim i 
czeskim, prawie bez fam ilii, poszukuj 

posady zaraz, lub też później.
Oferty upras .a nadsyłać pod adresem 

E . O. poczta Zabierzów, poste restante 
Kraków. 2164 2—3

A a  a '
S o e b e n  erschien 11. Auflage 

Die g( ohwarhte

M anneskr aft,
dereń UraaoŁen und Heilung.

Dariestellt tui Dr. E IS E H Z .
Preis 2 £L 

Zu haben in der Ordinations-Anstalt 
far 2010 88 -0

Gescblecbts - KraaŁbeiten
von

■  E  D . D R .  B  I  8  E  N Z ,
MUglied der med. Facuttdt,

W le n , Stadt, G on zrgagaaae 1
(Budolfsplatz), Yorzt glicn werden

Z dniem 1. lipca 3884
W ŁA ZIE N K A C H  „DIAN Y“

przy ulioy Słowaek* ego 1. S,
urzr.dzony został

o s o b n y  o d d z i a ł  d la  Fań.
W  całym c< kładzie

dla Pań usługa kobieca, dla Panów usługa męska.
Ceny lcq,pieli:

Wanna poreelanowa z tuszem i "grzaną bielizn j ...................... 1 złr. — cnt
„ marmurowa z tuszem i ogrzaną bieuzną .................... — „ 91 „
„ eynkowa z białego jasno polerowanego lynku . . .  — „ 55 „
„ do kąpieli siarczanych................................... • ..................... — „ 45
„ metalowa lakierowana (em a il) ............................................... — „ 40 ,
Do abonamentów na 10 kąpieli dodaje się 2 b ile t / bezpłatnie.

Na wszystkie potrzeby do kąpieli wydaje kasa łazienkowa marki.
Mydło żółtkowe  ....................... 6 cnt. 11 Prześcieradło....................................6 cnt.
J a jo ...................................................6 „ ||Ręcznik..............................................3 „

Kąpiele lecznicze hydropatyczne
i kąpiele do domn po cenach miernych. 2007 1 0

Z a r z ą d ,

L. 440.

K O M ł f i C A W J .
2189

Magistrat król. miasta Mikołajowa w dop jłnieniu uithwały 
Rauy miejskiej, rozpisuje niniejszem konkurs na posadę leka
rza miejskiego z płacą rocznych 365 złr. a. w.

Posada ta nadaną zostanie prowizorycznie na jeden rok, 
poczem nastąpić może stabilizacja.

P. P. kompetenci mają być Doktorami wsze eh laauk 
lekarskich, władać językami krajowemi i wykazać się 3 ; dotych
czasowej praktyk", tudzież iż 40 rok życia nie prz« >kroc:zyli.

Podania należycie udokumentowane mają być "wnieuione 
do tutejszej Reprezentacji miasta najpóźniej cLo końca lipca b. r,

Mikołajów, dnia 10. lipca 1884 r.
J a n  M i ó k i e w i e z ,

Burmistrz.

C. j£. uprzywil. nadworna fabryka powozów

SCHUST4LA i S2i!
w  N e s s e l s d o r t ,

Łaopatrzyła sw skład we L w ow ie, przy ulicy Karola Ludwika I. 5
JLEK ~JW8Ze p0W*0Zy-’ Jako t0 : ^ y ° zki> faetllny, karety, „coupśes", landauery! 
nSrtST powożenia węgierskie wózki, tarantasy i t. p p0 ile możność! 
“  „  C.h oen&“ - Zarząd magazynu przyjmuje takź! wszelkii zau świenia na 
uprzęż, siodła 1 wszystkie przyrządy do jazdy powozem lub konno 

w yironywa takowe sumiennie 1 w najkrótszym czaAe. 2048 2 ' —I

T -*  V * * V * ę ę w y ę ę ę ¥ i ,  9 9 9 W W

die tchembar unheilbaren F ilie  vofl 
geach wach ter Mannerkraft geheilt. 
JHT* Auch wird dnroh Correspon 
denz behandelt und werdea Medica- 
mente besorgt. D r. B isen z  wurde 
duroh die Ernennung zum Univer- 
sitits-Professor h. aaageaeiahuet.

•  •  «r

Najstarsze i najuczciwsze

Towarzystwo ubezpieczeń
na życie

w Rosji 3
p o s a u k u j e  d o ś w i a d c z o n y c h

agentów
dl a  p o ł u d n i o w e j  R o s j i .

Zgłosaenia przyjmuje p. Hainbaoh 
Lwów ulica Krakowska 1. 7.

t

Ki© powierzchowna
tylko sumiennie i radykalnie przeprowa
dzona kuracja choró> syflUiitycznyeh je  et 
jedyną ręk^-nią uchylenia najsmutniejszych 
następstw w przyszłości, lokow ą zapewnie 
na podstawie ścisiych badań i li sznych 
doświadczeń swej piętnastoletniej praktyki: 
Specjalista do ch orób  syfllicycznych i 
ikórnyoh prakt. lek. med., chiror.' i ak i izerj

2041 J. KURPIEL, 9-°
mieszkający przy ulicy Wałowej liczba 3, 
pierwsze piętro, drzwi Nr. 16 ordynńje 
od godziny 9. do 1. przed południem i od 
2. do 6. po południu. Ba ly wrzody, wy
rzuty skórne wszelkiego rodzaju, zakaźne 
i kat rmlne, upływy u kobiet mężczyzn 
stryk tury, zgubne skutki samogwałtu, jak 
osłabienia nerwowe, impontencję, nasienio-

Hm ityjAStin droH wyroDów z im
w obrębie dóbr państwowych Mizuń, stacja telegraficzna i kolejowa 
Wygoda obok D( iny, jrst pierwszą iabryką w Galicji $ produku
jącą zapomocą machin, między innemi, pudełka z wiórów drewnianych 
dla aptekarzy, cukierników, fabrykantów częrnidła na buty, smarowidła 
do wozów i t. p. po cenach nadzwyczaj umiarkowanych.

Rozmiary denek pudełkowych przyjęte są następujące, a miano
wicie okrągłe1 23, 27, 33, 38, 43, 48, 53, 59, 65, 70, 82, 88 milime
trów w średn-jy. Szerokość wiórów, względnie wysokość pudełek usku
tecznia się według życzenia; rozmiary podać należy w milimetrach.

Warunki zamówienia i wysyłki są następujące:
1. Podanie średnicy denka i wysokości pudełka w milimetrach.
2. Przysłanie ya lub części ceny zamówienia — reszta zaś za 

pobraniem.
Ceny policzone są franko w Wygodzie. 2180 1—3
Na żądanie przesyła się specjalne cenniki.
Gotowe Wióry i denka mogę być również dostarczone a klejeniem 

pudełek można by nie jednej ubogiej rodzinie przysporzyć korsystn 
zaroDek.

J  ó z e f  F * i* e is .

KRAKÓW i
H O T E L  E U R O P E J S K I  1

W — — 9 1

HENRYK BADERLE i Spółka we Wiedniu,
III., Mathaeusgasse Nr: 0

wyszczególnieni na I. międzynarodowej farmaceutycznej wystawie

z ł o t e m  M Q . e d - e u . e x 3 a

I M P O R T E R Z Y  
herbaty, rumu jamaika, araku, koniaku, malagi, m&dery, soherry, 
portwajnu, lacrimae christi, aluantu, fondiljonu, muskateferii, 
małmazji, pajaretu, valdepennas, pedro jimenez i wina bordeaau.

polecają konsumentom specjalności swoje

Cognac, Bisąuit Dubouche & Co.
najbardziej rozpowszechnioną markę koniakową, wykazuiącą rocznej 
konsumeji dw a m iljon y  litrów , a której monopol posiadamy na 

Austro-Węgry, jako też 2127 7—0

Malaga-Sect dla celów medycyny "T #®
odznaczony na wyższą nagrodą przez Jury I. międzynarodowej 
wystawy farmaceutycznej i według świadectwa c. k. stacji doświad
czalnej w Klosterneuburgu mający wielką wartość z powodu 

zawartego w nim bogactwa kal i kwasu fosforowego.
Dostać można we wszystkich większych handlach korzennych i deli
katesów i prawie we wszystkich apiekach i cukiwniach w Galicji,

obok dworoa kole żelaznr , przy stacji kolei konnej. Nowo wybudowany 
do n o 8 poi r  ich, pięknie i wygodnie urządzonych.

Cena od £0 cnt. Dłuższy pobyt po cenach zniżonych. 2072 18 20
Z a r z ą d  H o t e l u .

I

Letnie pomieszkanie
w Brznchowicach, 1 m ik  >d L yow a mii 
dzy lii em sosnowym, gdzie oraz i staw _ 
kąpania, są dwa pokoje i kuchnia ns, ] er 
wszem piętrze i na dole do wynajęcia.

Bliższa wiadomość w, handlu korzen
nym E. Kleina Rynek, lub »  p, 1 edoro 
wicza restauratora ulica Dominikańska.

toki, inklinację do suchot i t. d., tudzież 
bladaczkę i niektóre wypadki

tJ. ll.j LUUZit L
u niepłodności, 

leczy bez boln gruntownie i pod zaręcze
niem najściślejszej dyskreoji. Zamiejsco
wym ndziela rady listownie i wysyła na 
żądanie lekars.wa i w skrecrjonalny sposób.

EKONOM
wdowiec, w redn.ui wiekn, posiadający 
kilkunastoletnią praktyk i gruntowne zn 
jomości w gospodarstwie, mogący się wy
kazać dobremi świadectwami posznknje 

odpowiedniej posady.
Adres: T e o fila  T en ca ar , uczennica 

aemin„.jum w Przemyślu. 2193 1—3

c OGNAO
(koniak) kuracyjny

Fin Champagn
Salignac &  Comp. 10-letni flaszka złr. 2 60

a. a 3‘ 
a a 3-50 
a a
a a 3-60 
a a 4-60 
a a »• - 
a a G-50 
a a 1-20 
20 2 18—0

ALEXANOER CHAPUIS
nauczyciel języka francuskiego, ndz'ela 
lekcyj tego języka pod bardzo przv tę 

puemi warnnkami. \
Uprasza się o nadsyłanie łaskai^rcb 

zgłoszę”  pod adresem nlica Korkowa I. 37.

Nauczycielka
do dwóch panienek 7 i 9 letniej na 

wieś jest poszukiwaną.
Piewszeństwo otrzymają, nauczy- 

elki Froblówakie, wynagrodzenie 
do 150 złr. rocznie, wikt, obsługa i 
pomieszkanie.

Zgłoszenia adresować należy pod 
lit. E. W. w Buczniowie ostatnia po 
czta Tarnopol. 2186 i_41

w sile wieku (30 lat) żonaty, mający 
8 lat prakt. gospodarczej a 4 laso- 
wej, egzamir państ. leśnj, egz. państ. 
rachunkowy, były referent lasowj 
samoistny gospodarz ekonomiczny i 
lasowy, poszukuis natychmiast umie 
szczenią jako rządca, kasjer, kon- 
trolor lub samoistnj leśniczy, pod 
skromnemi warunkam —  Łaskawe 
zgłoszenia M. K. 333 poste restante 
Lwów. 2192 1—2

Meukow &  Comp. 12- 
„ Fine brandy 16- „
„ Carle d’or 20- „

Boutellau &  Comp. 16- „
„ Fin Champagn 20- „

Sallguao &  Comp. 25- „
„ Medale d’or 30- ,

Koniak etyryjsikl
poleea handel

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

Najlepszy saski wyrdb!
Pończoch i skarpetek, białych i kolorowych, także 

pończoszki dla dzieci. 2091 6 - 1 2

Kaftaniki na lato przeciw zaziębieniu w różnych gatun
kach; nieprzemakalne płaszcze ,d  deszczu, deszczo- 
ohrony, angielskie pledy do podróży, najnowsze krawa

tki, szaliki, manszety i kołnierzyki,
poleca po najumiarkowańszych stałych cenaoh

Główny skład płócien i gotowej bielizny
F. S. B A R D A S Z A  _

we Lwowie, naprzeciw kościoła Katedry 1. 9. |

JULIAN SOHOLMGKI
otworzył pracownię 

1. 7. we Lwowie, plac Halicki, 1. 7.
i poleca się Wysokiej Szlachcie i wszy_.kim PP. Myśliwym do wy
konania wszelkich w zakres rusznikarski wchodzących robót, prze
rabiania broni dawnych na systemy najnowsze, uskutecznia zara
zem wszelkie reparacye, oraz przyjmuje zamówienia na naboje 

wszelkich kalibrów jakoteż i kule eksplodujące

p o  c e n a c h  s ł u s z n y c h  i  u m i a r k o w a n y c h . .
Zarazem zaręcza, że jak w czasie 14-letniego pobytu svr igo 

u ś. p. Tadeusza Wiszniowieckiego, tak i obecnie Jaraniem jego 
będzie rz elną, wzorową pracą i czystością roboty zjednać sobie 
względy Szanownych PP. Miłośników polowania.

Dziękując za dozn me dotychczas łaskawe względy, kreślę się 
z głębokim szacunkiem i poważaniem J u lia n  3 ok o in icM .

plac Halicki, 1. 7.
w w W f  W » » '▼ W W w w w

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D

PIWA BUTELKOWEGO
a mianowicie:

Pilzneńskie exportowe, Pilznei 
skle leżak, Okocimskie leżak 
Lwowskie leżak, Porter krajo

- ry, U oo; “ ta m y  ok oolm s^ i
Zamówienia na prowincję nsknteczniam 

natychmiast. 2039 16—0

S . "\7\7"IESE:E2
Lwó” , nlica Sykstnska 1. 18.

J A N  I H N A T O W I C Z
poleca:

P U D R  K S I Ą Ż Ę C Y
biały, różowy i żółtawy.

Znakomite powodzenie i wzięto-ó tego pndrn są najlepszym dowodem 
jego nieporówn mej dobroci. — Pudr książęcy na wszysf-ich wystrwach 
odnosił palmę pierwszeństwa, a liczne medale zasłngi, jaki im zoi i ł  wyszcze
gólniony najlepiej gc zalecają. — Pudr książęcy nie zawiera żadnych meta
licznych przymn arek, jestto najczystsza i najdelikatniejszi mączka roślinna, 
p zyjemnie przylega do twarzy, n.idsje ńęknf aatnidi.^ b.ałość i jest nieoce
nionym środkiem do hygienicznego np ększenia twarzy.

Pudełko małe pndrn białego 60 ct., całe 1 złr., z łabędzikiem 1-50 ct.
Reżowy i żółty, mniejsze 70 ct., większe 1'20 ct., z łabędzikiem 1-60 ct.

W O D A  F 1 J 0 Ł K 0 W A .
Usnwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łaszczenie 

skóry, wygładza zmarszczki, pory i dołki ospowe.
Tws r* odświeża, wybiela i wydelikaca do tego stopnia, że jako środek 

toaletowo-hygieniczny zost. odszczegoiniony medalem zasługi na wystawie 
przyrodniczej lekarjkiej w Krakowie. 2001 21—0

0 9 "  Cena 1 złr. w. a.

MYDŁO KOSMETYCZNE.
Odznacza się nadzwyc-ajną delikatnośoią i nader przyjemnym zapachem, 

łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega pierzebnienin rąk i bardzo dokła
dnie oczyszcza skórę. Ubuwa piegi i żółtobrunatne plamy z twarzy. Cena 60 ct.

Składy własne fabryezne we Lw ow ie, ulica Halicka 1. 2 5 ;
w  Krakowie Sukiennice 1. 2 0 ;  oraz nabyć można w apt kac w Przemy 
ślu p. Nahlika; w Jarosławiu p. W isłockiego; w Ii-eszowie p. 1 arpińskiego 
i w droguerji p. Zacharskiego; w Stanisławowie p. Macury; v Tarnopolu p. 
Jamrógiewicza; w Samborze p. Maresza; w Kołomyi p, Stenzla; w Mielcu p. 
t-w likowekiego ; w Tarnowie pp. Biczelki i Pion.

Zdolnych ajentów
do sprzedaży losów pa raty, pomiędzy 

iunemi także 
a u s t r .  - w ę ^ l e r s .

Io só łV  c z e r w o n e g o  k r z y m
przyjmuje na pom yślnych warunks oh

KAMOR W r a m  E. EECHSA
w  Bnda-Peszeie Dorotlieagasse 9 .

Losy sprzedawane przezemnie na raty 
można każdego ^zasu.oglądnąć i sprowadzić

Magazyn tanich sukieL
Pierwszej spółki

krawców lwowskich
przy ulicy Hetmańskiej pod 1.10 

we Lwowie
ma zaszczyt P. 1 publiczności po
dziękować za łaskawe tak nadspo
dziewanie silne poparcie, i oświad
cza, iż właściciele tegoż uznali za
potrzebne takowy dla dogodności
P. T. kupi jących w każdym kie
runku powiększyć i magazyn swój
w wielki wybór gotowych tanich 

a dobrych sukien z~ jpatrzyć.

«  jK :n. ^ Ĉ 0j r^wn' eż 1 tym żądaniom zadość uczynić by utworzyć rachunki i P. T
rr, ° ° » l sposobność do nabycia tanich sukień ni wvpłatę ratami, oświad

czam y że gotowi jestesmy ośredniczyć P. T. publiczności wyjednując kred it
ci lętnie odpowiem80 towarzyatwa naIeż4cych i na każde w tym względzie zapytania

Ze magazyn spółki sam jaką spółka kredytu nie ndziela jest to ten powód, 
mamy stałe ceny obliczone tylko za gotówkę — a przeto jak najmniejszym 

nie I m.TẐ  ym na ^aane ryzyka strat jakie przy udzielaniu kredytu powstają,

. otześnie mamy zaszczyt niniejszem do powszechnej wiadomości podać 
iż prócz ubiorów letnich i jesiennych znajduje się na składzie liozny zapas bluzek 
w Tożnyoh kolorach i gatunkach po cenie od 4 do 8 zlr.

Ceny ubrań gotowych na składzie się znajdujących są następujące:
Garnitury letnie, jesienne i zimowe złr. 15, 17, 19, 22, 24 i wyżej. 
Żakiety z kamizelką z kamgarnn, 18, 20, 22, 24, 26 i wyżej.
Paletoty zimow* 15, 18, 20, 22, 25, 28 i wyżej.
Haweloki do podróży 15, 16, 18, £0 i wyżej.
Ubrania o_. jo ijn e 6, 7, 8, 9, 10, 12, 15.
Kamizelki biaie 3, 3 ’50 i wyżej. 2123 1 + 0
Pr luowniki 5, 5-50, 6, 7.
Szlafroki 16, 18, 20 i wyżej, 

nndy.
Kurtki do gospodarstws i polowania.

Wszelkie zamówienia na miarę będą wykonywane po cenach jak najtańszych. 
Próbki wysela się franko.

Polecając się i naciai łajkawym wiględom kreśli się z najgłębszym szacunkiem
Zarząd Pierwszej spółki krawców lwowskich.

t u m  v
w Belgii.

Najpiękuiejaze i najbardziej uczęszczane 
kąpiele morał; _ia kontynencie, rezydencja 
letnia Ioh M fści króla i kroiowej Belgii.

Sezbn k ą p ie lo w y  
od I. czerwca do 15. sierpnia. 

Nowy Kursal.
fipSnmłł gre » nacT morzem " Codzien 

Koncert i Soirees dansantes w Kursalu. 
Kursal, kasyno, park Leopolda i kąpiele 
morskiz zostają pod zarządem administracji 

miasta Ostendy. 2111 4 - 0  
W e  wtorek dnia 15. lipca

Otwarcie teatru pod dyrekcją Mario Widmer,
z współudziałem najsławniejszych gości. 

W  ciągu sezonu.

Rozpoczęcie balów Kasyna.

A  A A

Miejsce lecznicze
Ober-Salzbruiin

S s s I ^ s L c -u l .  ifay 6 -s
Stacja kolei żelaznej (2 mile od Wrocławia) 427 metrów nad 

morzem; łagodny klimat górski, odznacza się źródłami swemi (wody alkaliczne) 
zakładem żętycznym na wielkie rozmiary (żętyca krowia, kozia, owcza resp. 
mlek< mleko ośle), stara iię ciągle przez powiększenie i upiększenie zakłada 
w ogóle jak również kąpieli, mieszkań, odpowiedzieć wszelkim wymaganiom. 
Zakład ten wypróbowany we wszystkich chorobach organów oddechowych 
i organów trawienia', w szkrofułsch, chronicznych chorobach pęcherza, 
w gośćcu i przypadłościach hemoroidjalnych, nadaje się szczególniej dla nie- 
dokrewnych i rekonwaltLjentów wszelkiego rodzaju. N&jlepsz, jest sezon wio
senny i jesienny. Mieszkania wskazuje chętnie książęca nspekcja źródeł.

G m n i  i
najpewniejsza prezerwatywa prawdziwa francuska, tuzin po 1, 2 , 3, 4 i 5 ztr
S it ja i .  ci di „ki izin po ztr. 2*50, oehraniaeze od pomazań (w formie
pasków) sztnka po ztr. 2 '5 0 , wysyła pod dyskrecjr za pobraniem „GummiwaaTen- 
Agentie* A lex. Mose, Wiedeń, I. Kóllnerhofgasae Nr. 4, I. piętro. 2012 59 - 0

i«M * § g g P £
O. Lc. uprzywil. galic,

Akcyjny Bank Hipoteczny
w y d a j e  

w e  L w o w i e
i przez filie

| w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

Asygnaly kasowe1
I  
|
t 4 procent płatne w 30 dni po wypowiedzeniu.
i  4 |s n „ 60 ,. „ II

Lwów duia 7. stycznia 1884 r. 2004 63—oI 
i
g  (Przedruk nie będzie piacony). Dyrekcj a,

Bank krajowy
Królestwa Galicji i Lodomerji

z Wielkiem Księstwem Krakowskiem

w y d a j e  w e  L w o w i e
i przez 40 zastępstw swych na prowincji

Lsygnaty kastwe,
3  procent, płatne w 8 dni po wypowiedzeniu.

w

14
30

99 99

99 99

99

99

KSI42ECZKI WHŁADZ
na rachunek bieżący

4 procent wypłacalne h e z  w y p o w i e *  
d z e n i a  do wysokości 500 złr.

(P-zedruk nie będzie płacony). 2105 6 -1 0

Wydawca i redaktor odpowiedzialny; Józef Laekownioki. Papier z fabryju czerlańskiej. I. Związkowa Drukarnia we Lwowie.


